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Zwycięstwo wyborcze
Bloku Demokratycznego

zapewni odbudowę kraju i dobroby
Opinia prof. Joliot o sytuacji

Dlaczego kobiety
głosują na Blok Stronnictw 

Demokratycznych
Równouprawnienie polityczne, jakim 

cie*zą się kobiety w Polsce,‘zobowiązuje 
je do zajęcia aktywnego stanowiska w 
tak ważnym akcie politycznym dla na­
rodu, jakim są wybory do Sejmu Usta­
wodawczego.

Głosują wszystkie, mające ku temu 
prawo, niezależnie od tego, czy należą 
do partii politycznych, czy nie. Można 
nie pracować politycznie, można nawet 
nie należeć do żadnej partii, ale nie wol­
no obojętnie ustosukowywać się do 
spraw państwowych, mających zasadni­
cze znaczenie dla kraju.

Dlatego głosujemy wszystkie.
Musimy jednak zastanowić się na jaką 

listę głosować.
Każda kobieta szczerze i gorąco pra­

gnie pokoju i zgody. Już sam fakt, że 
do wyborów idą we wspólnym bloku 
cztery partie demokratyczne, które do­
tychczas ponoszą odpowiedzialność za 
rządy w kraju, każe kobietom przede 
wszystkim zastanowić się, czy partie te 
dobrze kraj prowadziły i czy można w 
dalszym ciągu obdarzać je zaufaniem.

. Studiujemy pilnie w gazetach i czaso­
pismach artykuły, w których omawiane 
są osiągnięcia naszego rządu na gruncie 
gospodarczym. Własnymi oczyma i wła­
snym odczuciem stwierdzamy, że od cza­
su zakończenia działań wojennych, to 
jest od maja 1945 roku, a więc w ciągu 
zaledwie jednego i pół roku, Rząd Je­
dności Narodowej w skrawie zorganizo­
wania od początku gospodarki w tak 
zrujnowanym kraju, jak nasz, uczynił 
bardzo wiele.

Cały przemysł uruchomiony, komuni­
kacja również. Polityka zagraniczna 
sprawiła, że otrzymaliśmy zwrot naszych 
prastarych, niezmiernie bogatych ziem, 
co uczyni nas w niedalekiej przyszłości 
narodem zamożnym. Na podstawie mię­
dzynarodowych umów handlowych, na­
sze fabryki otrzymują surowiec do prze­
róbki, dzięki czemu nie ma u nas bezro­
bocia, nie chodzimy obdarci i nie jesteś­
my głodni. Warszawę odbudowujemy 
własnymi siłami w tempie, jak na nasze 
możliwości, zadawalającym.

Na odcinku wychowania naszych przy­
szłych pokoleń rząd zrobił więcej niż na­
leżało *ię spodziewać.

A jednak... słyszymy naokoło szepty 
— ,,Nie je«t dobrze, bo nie ma demokra­
cji, bo towary nasze wywozi się za bez­
cen zagranicę, bo Ameryka nie chce nam 
udzielić pożyczki na odbudowe kraju itp.

Zastanówmy się nad tymi zarzutami. 
Zacznijmy od demokracji. Tak, pełnej 
demokracji w kraju naszym nie ma. De­
mokrację u nas dopierosię buduje. Budu­
jemy się starannie i gruntownie. Posa­
dziliśmy płonki, które wydadzą piękny 
plon. Należy tylko skrupulatnie je pie­
lęgnować i to musi czynić cały naród.

Płonkami tymi, które niezawodnie 
wkrótce dojrzeją i będą owocowały, są 
dwie zasadnicze reformy, reforma rolna 
i upaństwowienie ciężkiego, tak zwanego 
kluczowego przemysłu.

Rząd nasz opracował plan gospodar­
czy trzyletni, który nie dopuści do bezro­
bocia i kraj doprowadzi do stanu sytości. 
Rząd liczy na «iły własnego narodu prze­
de wszystkim i wierzy, że szkodnictwo w 
pracy nad lepszą przyszłością naszej oj­
czyzny zaniknie.

Każda matka, każda żona, córka, sio­
stra czy narzeczona z& najważniejszy

W a r s z a w a  (SAP), Dnia 13. bm 
odbyła się konferencja prasowa, zorgani­
zowana z okazji pobytu pp. Ireny i Fry- 
dervtka Joliot—Curie w Warszawie.

W cza«ie konferencji prof. Joliot po­
dzielił się z przedstawicielami prasy 
swoimi wrażeniami z pobytu w Polsce.

Na wstępie prof. Joliot omawia za­
gadnienie przyjaźni polsko-francuskiej, 
zwracając uwagę na wspólnotę proble­
mów powojennych Francji i Polski. 
Przyjaźń polsko-francuska zacieśniła się 
już w czasie okupacji, kiedy to ośrodki 
polskiego oporu we Francii kontaktowa­
ły się z tamtejszym ruchem oporu.

Obecnie — zdaniem prof. Joliot — 
główny ciężar w pogłębianiu tej przy­
jaźni spoczywa na towarzystwach przy­
jaźni polsko-francuskiej. W ramach tej 
przyjaźni powinny być uwzględniane ró­
wnież problemy gospodarcze. Wobec

P a r y ż  (SAP) — Leon Blum pre­
mier Francji, który opuści} Paryż w po­
niedziałek po południu, przybył w tymże 
samym, dniu do Londynu na zaprosze­
nie premiera brytyjskiego Attlee.

Premier Blum oświadczył przed wy­
jazdem dziennikarzom, iż pragnie on u- 
czynić wszystko, aby przyspieszyć od­
budowę gospodarki francuskiej.

Celem jego wizyty jest wymiana po­
glądów między szefami obu rządów na 
tematy gospodarcze interesujące oba 
kraje. Należy oczekiwać, że zagadnienie 
węgla zostanie szczegółowo omówione.

Poruszony zostanie prawdopodobnie 
projekt sojuszu ąngio-francusklego o- 
raz projekt unii celnej.

Premier Blum odbył dziś rozmowę o 
sprawach gospodarczych z ministrem 
Bevinem i ministrem handlu Czipsem.

Wizyta premiera Bluma potrwa kil­
ka dni, a powrót jest tak obliczony, aby

swój obowiązek wobec Polski winna uwa­
żać doprowadzenie kraju do zgody. Ma­
my wielkie wpływy moralne na swoje 
najbliższe otoczenie. Musimy tych wpły­
wów użyć. Cały naród na nas patrzy i 
żąda, byśmy doprowadziły kraj do po­
koju.

Nic możemy deptać zasianych zjarn 
demokracji. Zrobimy wszystko, by ta 

• upragniona demokracja zapuściła w na­
szym.kraju mocno korzenie i jak najszy­
bciej owocowała.

To sest wielkie zadanie polityczne na 
dobę dzisiejszą, od którego nie może 
uchylić się żadna kobieta. Dlatego gło­
sujemy wszystkie na Blok Stronnictw De­
mokratycznych i dopilnujemy, by na*i 
najbliżsi to *amo uczynili. ; 

i - ' - 5L Święcicka.-

braku we Francji np. węgla, a w Polsce 
ma«zyn i instrumentów, obydwa kraje 
winny być zainteresowane w jak naj­
szybszym zorganizowaniu takiej polity­
ki wymiennej, która przyczyniła by się 
do wyrównania choćby częściowego bra­
ków gospodarczych. I tutaj raz jeszcze 
podkreśla prof. Joliot rolę Towarzystw, 
Przyjaźni Polsko-Francuskiej.

Należało by umożliwić wykorzystanie 
przez uczonych polskich laboratoriów i 
pracowni naukowych francuskich, które 
nie uległy tak wielkiej dewastacji jak 
polskie.

Z inicjatywy p. Ireny Joliot powstały 
już we Francji komitety, które zajmu­
ją się zbieraniem i wysyłką książek na­
ukowych do Polski, Pierwszy transport 
książek z Francji nadszedł już do Łodzi. 
Książki te zostały przydzielone praco­
wniom laboratoryjnym i bibliotece uni-

premier zdążył na wybory pierwszego 
prezydenta IV Republiki.

Po wyborach gabinet premiera ma 
podać się do dymisji.

Z ostatniej chwili

Wynk w procesie Grocholskiego
W a r s z a w a  (Obsł. wł.)—W proce­

sie Grocholskiego i towarzyszy Trybu­
nał Wojskowy wydał wyrok na, mocy 
którego, Grocholski, Baczak i Kalicki 
skazani zostali na karę śmierci.

Mim telefoB czna miedzy prezydentem 
T « , i  a gen. MarsHatlem

W a s z y n g t o n ,  14. 1. (PAP). Prez. 
Truman odbył dłuższą rozmowę telefo­
niczną z nowym ministrem spraw zagra­
nicznych gen. Marshallem, który zatrzy­
mał się w drodze z Chin na Hawajach 
na kilkudniowy odpoczynek. Termin 
przybycia gen. Marshalla do Stanów Zje­
dnoczonych nie został jeszcze dokładnie 
określony.

Ha mb u r g ,  14. 1. (Obsł. w”.) 600 robotni 
!:ćw niemieckich pracujących w dokach po­
rzuciło pracę z powodu głodu i zimna.

Rzym,  14. I. (Dbsł. w*.) W Bazylice 
św Piotra popełnił samobójstwo nieznany 
mfody człowiek. Bazylika została zamknięta 
na 4 godziny, a potem w myśl przepisów li­
turgicznych nastąpiła rekonsekracja świątyni.

Pa r yż ,  14. 1. (Obsł. wł.) Dziś obie 
izby parlamentu francuskiego, dokonają wy­
boru swych przewodniczących. Przypuszcza 
się że zostanie wybrany po raz drugi Yinecm 
Auriol,

W  P o t S C d
wersyteckiej. Po^a tym Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Francuskie i we Frań 
cji wydało bro®zurę rpt.: ,,Narody Za- 
pr2 yjaźnione“, która propaguje «prawy 
polskie wśród Francuzów.

Mówiąc o odbudowie kraju, prof. 
Joliot stwierdza, iż mimo dużo mnie-- 
szych zniszczeń z okresu ostatniej wo; 
ny, Francja nie zdziałała na tym polu 
tak wiele, jak Polska.

Prof. Joliot odnogi się * podziwem i 
wielkim entuzjazmem do postępów Po! 
ski w dziedzinie odbudowy, podkreśl? 
jąc, że widzi w tym skutek zgodnego * 
solidarnego działania całego świata ipra 
cy. Tylko ktoś 2 >rzybywający z zewnątrz 
po dłuższym okresie niewidzenia Polski, 
jest w stanie ocenić należycie ogrom wy­
konanej już pracy — twierdzi prof. Jo­
liot. Jedność akcji oraz wprowadzone 
w życiu reformy przyczyniły się — zd~ 
niem prof. Joliot — w dużej mierze do 
tak imponują cyck-wyr.ików w 
odbudowy; P.p. Irena i Fryderyk Joliot 
powrócili w poniedziałek w godzinach 
przedpołudniowych z Łodzi, gdzie od­
wiedzili m. in. szkołę centralną PPS i 
PPR, która jest — wedle ich oipinii — 
charakterystycznym przykładem wspó: 
ności działania różnych partii politycz 
nych, co jest podstawą siły narodu 
Dlatego też prof. Joliot podkreślając, iż 
zdanie jego jako uczonego jest najzupeł­
niej obiektywne, twierdzi, że zwycięstwa 
Bloku Demokratycznego w zbliżających 
się wyborach zapewni Polsce największe 
osiągnięcia w dziedzinie odbudowy i ogól 
nego podniesienia poziomu dobrobytu.

Mówiąc o odznaczeniu Orderem Od­
rodzenia, prof. Joliot stwierdza, iż za­
szczyt jakiego on i pani Joliot dostąpili, 
spłynie również na wszystkich, którzy 
pracowali nad dziełem zbliżenia obu za­
przyjaźnionych narodów.

Pp. Joliot udaje się w dniach 14 
i 15 bm. do Krakowa i Katowic. Wyjazd 
z Polski do Paryża nastąpi w dn. 16 bm.

Delegacja polata przytyła Po Londynn
Lo n d y n .  Delegacja polska na konferencję 

w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami 
i Austrią przybyła w dniu wczorajszym do 
Londynu. (PAP)

Przyjazd ministra Modzelewskiego do Moskwy
Mo s k wa .  W dniu 12 stycznia przybył tu 

wiceminister spraw zagranicznych Modze­
lewski. Na centralnym lotnisku powitali go dy­
rektor czwartego departamentu europejskiego 
w ministerstwie spraw zagranicznych ZSRR 
Aleksandrów, dyrektor protokołu Mołoczkow 
charge d‘affaires Rzeczypospolitej Wolpe ora?, 
członkowie ambasady polskiej w Moskwie 
(PAP)

Z walt powstańczych w Grecji
Lo ndyn .  Jak donos! agencja Reutera 

komunikacja pomiędzy Salonikami i Aleksan- 
dropoulin, na linii kolejowej, łączącej Grecję z 
lurcją, została wstrzymana wobec wysadze­
nia mostu i założenia min przez powstańców 
Prace przy odminowaniu linii są bardzo utru­
dnione. —

Oddział powstańczy, złożony z 80 ludzi za ­
trzymał w nocy z soboty na niedzielę express 
Ateny-Lsmia, w odległości kilku mil na po­
łudnie od Lamia, (PAP)

Tylko dziś subskrybenci P, P, 0. K. korzystają z 25 proc. bonifikaty przy 
wpłacie Daniny Narodowej.

Do 15-go stycznia wpłacasz Daninę Narodową bez kosztów egzekucyjnych. 
Pamiętaj, że ze wszystkich płatników będzie ściągnięta Danina Narodowa.

W Londynie rozpoczęła się już konferencja w sprawie Niemiec. Czyś speł­
nił swój obowiązek wobec Ziem Odzyskanych i wpłaciłeś Daninę Narodową?

Premier Blum w  Londynie
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Odezwa
M i i  t e ł  Mm OSif Rb k i 

lytaKMi fisakoi
W a r « z a w a  (PAP). Powołany 

ostatnio do życia Komitet Pomocy Ro­
dzinom Ofiar Terroru Wyborczego Re­
akcji wydał odezwę treści następującej:

„Rodacy! Od czasu roapoozęda kam­
panii przedwyborczej do Sejmu za­
ostrzyła się w naszym społeczeństwie w 
sposób naturalny walka polityczna, W 
nowym okresie dziejów Polski różnica 
w programach i polemika ideologiczna 
jest objawem zdrowia i żywotności naj­
szerszych warstw naszego narodu, które 
zdobywają sobie należne miejsce w ży­
ciu politycznym, gospodarczym i kultu­
ralnym kraju.

Ale jest jedna forma walki, którą 
brzydził się zawsze każdy prawy Polak. 
Walka bratobójcza spotykała się u nas 
zawrze ze zgodnym potępieniem wszyst­
kich warstw narodu. Mord skrytobój­
czy był nam zawsze obcy. Mimo błędów 
i upadków, które nieraz zaciążyły na 
nasiej historii, mimo lat niewoli, ucisku 
i nędzy, zachowaliśmy zawsze głębokie 
poczucie, że każdy na na*zej ziemi ma 
święte prawo do życia, że każdemu na­
leży je zabezpieczyć bez względu na je­
go wierzenia i przekonania.

Niestety, dziś stwierdzamy, że w osta­
tnich miesiącach wzrasta nieustannie 
ilość ofiar wśród naszych współobywa­
teli zatrudnionych przy organizacji wy­
borów i spełniających odpowiedzialne 
funkcje w aparacie wyborczym. Giną 
oni z ręki bratobójczej, giną z ręki tych, 
którzy tracą ooraz bardziej grunt wśród 
własnego społeczeństwa, nie mając już 
nadziei pozyskania głosu wyborców. Nie 
mogąc dojść do władzy, wolą zepchnąć 
cały kraj w odmęt wojny domowej, cha­
osu i zupełnego zniszczenia.

Zbrodnia pod Sokołowem i ostatnia 
zbrodnia w Skawinie pod Krakowem 
wstrząsnęły sumieniem całego narodu, 
nie pozostały jednak odosobnione. Po 
niej nastąpił szereg innych zabójstw, skie­
rowanych szczególnie przeciwko prze­
wodniczącym i członkom obwodowych 
komisji wyborczych na terenie całego 
kraju.

Obywatele! Nie możemy dopuścić do 
tego, aby mord polityczny i terror wy­
borczy zakorzeniły sie na nasiej ziemi. 
Przeciwstawimy im zdrowy odruch całej 
Polski, potępiający zbrodnie bratobójcze. 
Jeżeli pragniemy wszyscy, aby raz wrę­
czcie utrwaliły «ię na stałe w naszej Oj­
czyźnie ład i bezpieczeństwo, to możemy 
■e wymusić zgodną wolą wszystkich Po­
laków. Niech każdy z nas będzie stra­
żnikiem pokoju wewnętrznego.

W tej walce o pokój i zdrowie w na­
szym kraju pozostaje nam do spełnienia 
jeszcze jeden obowiązek.

Nie możemy zapominać o tych, którzy 
tragicznie polegli z ręki bratobójczej, 
których śmierć osierociła całe rodziny, 
.pogrążyła w boleści i żałobie rodziców, 
żony i dzieci Powszechne wołanie o po­
kój wewnętrzny i powszechne potępie­
nie tych zatwardziałych zbrodniarzy, 
którzy w szaleńczym obłędzie, chcą nadal 
deptać wszelkie prawa i iść wbrew całe­
mu narodowi — znajdzie swój najlepszy 
wyraz przez opiekę, jaką roztoczymy 
nad rodzinami zamordowanych. Niech 
nasze datki na ten cel płyną jak najhoj­
niej, niech rodziny te wiedzą, iż znalazły 
opiekunów i przyjaciół wśród wszystkich 
rodaków, niech znajdą pociechę i uko-' 
jenie wśród tej szerszej rodziny — któ-j 
rą jest cała Polska.

Zaleczyć rany, jakie pozostawiła 
wśród nas ręka kablowa, a samym nie 
ustawać w wysiłkach ku zjednoczeniu 
wszystkich Polaków dobrej woli — o<to 
nasza wspólna droga ku Polsce sprawie­
dliwości społecznej.

„ZGODA BUDUJE —
NIEZGODA RUJNUJE"

Na bok kłótnie, na bok waśnie
Niech w nie jasny piorun trzaśnie! 

Precz z panami ANDERSAMI —
Do wyborów staniem sami.

I pójdziemy na przebójkę
Do urn złożyć znaku „TRÓJKĘ'* 

Niech wstecznicza wie reakcja
Żq Polską rządzić ma

“ — '  DEMOKRACJA!

Prawda o akcji przedwyborczej w Polsce
Lisi KCZZ do Louis Saittanla

W a r s z a w a .  (SAP).— KCZZ przesiała 
do tow. Locis S»!?!anta, sekretarza general­
nego światowej Federacji Zw. Zaw. list nastę­
pującej treści:

Kochany Towarzyszu! Zwracamy słę do 
Was, jako do wypróbowanego przyfaoieła na­
szego krafn i jako Sekretarza Generalnego
Światowej Fedorach Związków Zawodowych, 
ażeby Wam donieść o pewnych ohydnych 
wydarzeniach^ które wzbudziły oburzenie 1 

gniew polskiej klasy robotniczej i  głęboko 
wstrząsnęły opinią demokratyczną całego 
narodu.

Dnia 13 grudnia 1946 r. tow. tow. Stani­
sław Domański, Zygmunt Kamiński, Karol 
Fabianek, Józef Sztuchaj, Antoni Kaczmarek, 
Tadeusz Fortun^ Jerzy Majcherek 1 Julian 
Chojnicki, wsryscy robotnicy fabryk sztucz­
nego jedwabiu w Chodakowie, wyznaczeni na 
przewodniczących komisji obwodowych, zo­
stali na drodze publicznej w pobliżu Sokoło­
wa podstępni^ zatrzymani przez bandę fa­
szystowską, a następnie okrutnie zmasakro­
wani uderzeniami siekiery. Ich ciała poka­
leczone zostały wrzucone pod lód sąsiedniej 
rzeki j znaleziono je w dwa dni później.

Donosząc Wam o tych faktach, poczuwa­
my się do obowiązku poinformować światowy 
ruch zawodowy dlaczego nasi towarzysze zna 
leźli śmierć w tak strasznych okolicznościach 
18 miesięcy po wyzwoleniu naszego kraju z 
barbarzyństwa hiUerowskiego i kto jest odpo­
wiedzialny za popełnienie takich zbrodni.
Jak Wam dobrze wiadomo, od trzech mniej 
więcej miesięcy partie polityczne naszego 
kraju przystąpiły do przygotowania kampanii 
przed wyborami do Sejmu, wyznaczonymi na 
dzień 19-go stycznia br.

Dwa obozy, zasadniczo przeciwne walczą 
o głosy wyborców (pomijamy dla jasności 
obrazu partie polityczne o mniejszym zna­
czeniu). Z jednej strony Blok Stronnictw 
Demokratycznych, który tworzą* PPR̂  PPS, 
SL, SD i Związki Zawodowe, — z drugiej 
PSL, — partia prowadzona przez p. Mikołaj­
czyka i jego przyjaciół z dawnego rządu lon­
dyńskiego, popieranych dziś przez wszystkie 
czynniki dawniej rządzące w Polsce: wielkich 
właścicieli ziemskich i byj-ych wysokich urzęd­
ników międzynarodowych trustów przyjaciół 
światowej reakcji tak dobrze znanych klasie 
robotniczej w Hiszpanii, Grecji i gdzieindziej.

Ale obóz ten posiada jeszcze innych przy­
jaciół. Są nimi bandy faszystowskie, resztki 
awnii nielegalnej Andersa i Bora Komorow­
skiego- które dziś jeszcze — jak stwierdziły 
to już liczne procesy — otrzymują broń pie­
niądze i instrukcje od „sztabów generalnych" 
wymienionych generałów< korzystających z 
gościnności i pomocy finansowej zagranicz­
nych czynników.

Straciwszy już nadzieję, wobec jednolitej 
podstawy mas pracujących wygrania wybo­
rów, obóz reakcji usiłuje sprowokować wal­
ki bratobójcze, spodziewając się, ii przez 
terror i mord zastraszą część wyborców i 
uniemożliwią spokojny przebieg wyborów.

Zabójstwo naszych towarzyszy z Choda­
kowa nie jest odosobnione. Lista ofiar jest 
długa. Ażeby Wam dać pojęcie o dobrze 
obmyślanem planie tej akcji zbrodniczej, któ­
ra celnje przede wszystkim w towarzyszy 
pracujących w komisjach wyborczych oraz 
milicjantów 1 żołnierzy, strzegących porządku 
przy przeprowadzaniu czynności wyborczych 
— zacytujemy:

W pierwszych dniach bm. zostali zamor­
dowani: •

W okręgu wyborczym Chełmskim: Stani­
sław Wójtowie*, zastępca przewodniczącego 
Komisji Ob w. Nr 21 oraz żołnierz, Bronisław 
Gołda.

j Nfe wątpimy, ie gdyby naaS towarzysze 
I t iwłemków zawodowych zoaM
I dokładnie fakty przytoczone w C ~i

liściet to zażądaliby natychmiast ..-„O
nnpłs szytofe*aj i deśnifywnej likwidacji wszy 
sttotego, co po«ort«ło jeaocze z armii Andersa 
w różnych częściach imperium Brytyjskiego, 

(—) K a z i m i e r z  R u s i n e k  
Sekretarz Generalny Komisji 

Cemtralnej Związków Zawodowych 
w .Polsce

posiewem jest niedopuszczalne, aby wyżej wy­
mienieni wojskowi polscy mogli dziś jeszcze 
%Offr?to6 z ocścirnipsci i funduszów angiel­
skich dla organizowania bandytyzmu i mor­
derstw' w naszym kraju.

Przesyłamy Wam kochany Towarzyszu, 
nasze najlepsze pozdrowienia związkowe.

(—) K a z i m i e r z  W i t a s z e w s k !
Przewodniczący Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Polsce.

S p ia w ty  D asad n  na k i p n i e  Iw . M iiiia ła  sk azan i
K r a k ó w  (PAP) — Przed Rejono­

wym Sądem Wojskowym w Krakowie 
'zakończył się proces członków batndy 
NSZ „Siekiery*1, któm istn ieje  od wio­
sny 1946 r_, dokonała szeregu napadów 
raJmn-kowy©h, morderstw i aktów ter­
roru.

Baffrda ta m. m. działając na rozkaz 
„Ognia*4, zorganizowała napad na wię­
zienie św. Michała w Krakowie, umo- 
Mwaając ucieczkę kilkunastu niebez­
piecznym praestępcom, W sierpniu ub. 
r. bandyci uprowadzili ze szpitala św. 
Łazarza w Krakowie dwóch członków 
bandy, którzy prsebyweJi na oddziale 
chirurgicznym szpitala. W trakcie tego 
napadu bestialsko zamordowali pełnią­
cego siuitbę wartowniczą przy rannych

milicjanta i jedną pielęgniarkę.
Trwający kilka dni przewód sądowy 

wykazał w pełni winę oskarżonych. Ze­
znania członków bandy oraz kilkudzie­
sięciu świadków dowodowych w pełni 
odsłoniły zbrodniczą działalność pod­
ziemia oraz niski poziom moralny 
członków bandy. W wyniku rozprawy 
skazano: dowódcę bandy Jana Janusza, 
pseud. „Siekiera14, Bolesława Świd­
nickiego ps. „Lampart*4, Czesława Plu­
cińskiego ps*. „Wisła44, Władysława 
Dziurę i Józefa Raka na karę śmierci; 
Stanisława Wrońskiego na dożywotnie 
więzienie, Michała Trzaskę i Kazimie­
rza Wiśnieckiego na 10 lat więzienia, 
Szymona Janosza na 7 lat i Wiktora 
Golclsa na 2 lata. więzienia.

Sylwetki naszych kandydatów

Adam Kuryłowicz
Wiceprzewodniczący CKW PPS 1 przewo­

dniczący Zw. Zaw. Kolejarzy, tow min Adom 
Kurylewicz, urodzą się w roku 1890 w Kiy- 
żowie, pow. Nisko.

Już w 1909 roku rozpoczął pracę w mchu 
zawodowym. W tAresie starego prześladowa­
nia polskiego ruchu zawodowego w zaborze 
austriackim, rozwinął ożywioną działalność w 
środowisku lwowskich kolejarzy.

W r. 1910 tow. Kuryłowicz zostaft czloa- 
siem Polskiej Partii Socjal-demokratycznej 
Galicji i Śląska.

"W listopadzie 1917 r. stanął na czele straj 
ku generalnego kolejarzy polskich, który 
proklamowany został na terenie całej Mało- 
polski. Strajk ten był protestem przeciwko 
dalszemu prowadzeniu wojny. Mia! rn rów­
nież na celu poparcie rewolucji, która wy­
buchła w parę tygodni wcześniej w Rosji.

W 1918 r. tow. Kuryłowicz wszec& w skład 
tymczasowego rządu Galicji Wschodniej, a 
w grudniu tego roku po utworzeniu się Rządu 
Ludowego, pod kierownictwem tow\ Daszyń­
skiego w Lublinie stanął na czele komitetu 
organizacyjnego I. Zjednoczeniowego Kon­
gresu Kolejarzy z trzech zaborów. Na kongre 
sie tym powołany został na stanowisko sekre 
tarza prezydium Związku Zawodowego Kole­
jarzy.

Również na terenie Partii rozwinął tow. 
Kuryłowicz żywą działalność i w 1919 r. zo­
stał członkiem Rady Naczelnej i zjedoczo- 
nych partii PPS i PPSD, w dwa lata zaś póź­
niej — członkiem w CKW PPS i mandat ten 
piastował do wybuchu wojny 1939 roku.

W roku 1922 tow. Kuryłowicz objąft ątano 
wisko prezesa zarządu głównego ZZK, które 
piastuje do dnia dzisiejszego. W tym samym

roku wybrany został posłem do sejmu z ra­
mienia PPS i brał udział w pracach parlamen­
tu do roku 1934, tj. do chwili rozwiązania 
sejmu przez sanreję i rozpisania sanacyjnych 
wyborów.

Wjbuch wojny 1939 roku zastaje tow. Ku- 
ryłowicza w Warszawie, Po rozwiązaniu PPS 
przez Pużaka, tworzy wspólnie z tow.: Bar- 
lickim, Próchnikiem, Gajewskim, Chudobą 
i Wachowiczem odrębną partię pod nazwą 
PPS-lewica i wydaje w tym okresie pismo 
„Chłop i Robotnik". , • >

W 1941 r. tow. Kuryłowicz zostaje aresztó 
wany |  jest więziony na Pawiaku, następnie 
zaś w obozie oświęcimskim do stycznia 1945 r.

W czasie ewakuacji obozu na zachód ukry 
wa się i po wyzwoleniu obozu powraca do 
Krakowa i obejmhje stanowisko komisarza 
dla niesienia pomocy byłym więźniom nie­
mieckich obozów koncentracyjnych i obozów 
pracy.

Równocześnie staje do pracy w odrodzo­
nej PPS powołany zostaje na członka Rady 
Naczelnej, następnie zaś na członka prezy­
dium CKW PPS.

W marcu 1945 r. tow. Kuryłowicz organi­
zuje w Warszawie Centralny Komitet Opieki 
Spdlecznej i obejmuje w nim stanowisko 
prezesa. W lipcu 1946 r, zostaje ministrem 
pracy i opieki społecznej.

Tow. Adam Kuryłowicz kandyduje z listy 
Bloku Stronnictw Demokratycznych i Zw. Za­
wodowych w Okręgu Katowickim. Jest to 
okręg robotniczy tak, jak rotniczym działa­
czem jet tow. Kuryłowicz w swej 40-let. pra­
wie działalności związkowej i polit., zawsze 
wierny programowi polskiego socjalizmu.

W okręgu wyborczym Ełk.: Jan Ostrowski, 
przewodniczący Kom. Obw. Nr 72, pod Pabia­
nicami, Kasprzycki, zam. w gminie Parzenica, 
zastępca przewodniczącego Kom. Obw. Nr 
131.

Pod Krakowem: członek ORMO, Eugeniusz 
Biafolga, pod Bielskim zastępca przewodni­
czącego Kom. Obw. Nr 40, Ludwik Słowik.

Dnia 8 bm. zostało zamordowanych 6 gór­
ników — członków Komisji Wyborczej w Ska 
winie pod Krakowem.

Nie będziemy cytować dalej.
Walka, którą nam wydała rodzima I obca 

reakcja i jej najlepsze narzędzie — faszystów 
skie podziemie — nie zaskoczyła nas.

Idziemy do wyborów z pełną wiarą w 
tryumf naszej sprawy i ze spokojnym przeko­
naniem, że potrafimy tak jak dotąd obronić 
naszą młodą Demokrację przed atakami jej 
wrogów.

* Donosząc Wam> Towarzyszu Safllant, o 
sprawach wyżej wymienionych, prosimy Waa:

O podanie i~h do wiadomości wszystkich 
towarzyszy zjednoczonych w Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych celem po­
informowania klasy robotniczej całego świata 
o faktycznym obliczu ośrodków faszystow­
skich, które mogą dziś zagrażać każdemu kra- 
jowL

Prosimy Was również o zwrócenie na nie 
szczególnej uwagi naszych towarzyszy angiel­
skich, mających możność użycia swego wpły­
wu dla ostatecznego rozwiązania wszystkich 
wojskowych i półwojskowych ośrodków emi- 
jHADtów pols&śh w AnglH,

Jan Żerkowski
Prezes Społem tow. Jan Żerkowski urodził 

się w Piotrkowie Trybunalskim 1895 roku, 
jako syn drobnego rolnika. W roku 1917 
ukończył wyższą szkodę handlową im. A. 
Zielińskiego w Warszawie.

W 1917 roku został członkiem Polskiej 
Partii Socjalistycznej i pracowaS czynnie do 
1925 roku w Warszawskim Okręgowym Ko­
mitecie PPS, a od 1927 roku do 1939 — w 
Głównej. Komisji Rewizyjnej.

Gfcównym terenem pracy tow. Żerkowskie- 
go była jednak od najwcześniejszych lat spół­
dzielczość robotnicza. Prowadzi on kolejno 
Robotniczą Spółdzielnię „Promień". Robotni­
cze Stowarzyszenie Spożywców m. Warsza­
wy Warszawskie Spółdzielcze Słowarzysze-

Bnie Spożywców. Bierze również czynny udziaK 
w pracach ogólno krajowego Związku Robot­
niczych Spółdzielni Spożywców jako sekre­
tarz Rady Nadzorczej.

W kwietniu 1925 roku po połrezeniu z Zw. 
Rob. Spół. Spoż. ze Związkiem Spółdzielni 
Spożywców w jedną organizację nazwaną 
później Społem, tow. Żerkowski wszedł wraz 
R. Mielczarskim i M. Rapackim do zarządu 
Społem z którego wyszedł w styczniu 1939 
roku po opanowaniu Związku przez elementy 
prawicowe. Równocześnie tow. Żerkowski 
brał ućziaft w pracach Kasy Chorych i Głów­
nego Funduszu Bezrobocia w ” -rszawle.

W 1930 roku tow. Żerko- rski objął kie­
rownictwo ogólno krajowej instytucji spół­

dzielczej pracowników kolejowych' — Krajo­
wej Spółdzielni Spożywców w Warszawie i 
prowadził tę spółdzielnię jako dyrektor do 
marca 1945 r.

Wraz z tow. tow. Szwalbem i Osóbką za­
kłada w 1937 roku sekcję spółdzielczą TUR, 
wychowująca kadry działaczy robotniczego 
ruchu spółdzielczego.

Rok wcześniej, objął przewodnictwo War­
szawskiej Rady Okręgowej „Spotem" gdzie 
nieustannie do końca 1944 roku walczył 
wspólnie z tow. Sz ;valbem o zwycięstwo 
ideologii robotniczej w Społem.

Obok pracy praktycznej' rozwija! tow. Żer­
kowski działalność naukową i publicystyczną 
opracowując zagadnienia spółdzielcze i eko­
nomiczne, polityki spółdzielczej j stosunku 
spółdzielczości do socjalizmu oraz ruchu za­
wodowego i współpracując z f,robotnikiem" 
i szeregiem pism spółdzielczych.

W marcu^ 1945 roku tow. Żerkowski obja5 
stanowisko wiceprezesa „Społem” Związku 
Gospodarczego Spółdzielni R. p., w dwa mie­
siące później — stanowisko prezesa.

Od maja 1945 roku jest posłem Klubu PPS 
w Krajowej Radzie Narodowej, w której pracą 
bierze czynny udział jako reprezentant ruchu 
spółdzielczego.

Tow. Jan Żerkowski kandyduje w wybo­
rach do Sejmu Ustawodawczego z listy pań­
stwowej Bloku Demokratycznego jako czoło­
wy przedstawiciel spółdzielczości.
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Przed wyborem prezydenta Republiki
U k ł a d  s i ł  r > o l : t y c z n y c h  w ©  F r a n c j iP a r y ż  (SAP). Pałac Burboński zno­

wu pełen jest gwaru i ruchu. Ostatni 
:'Jz:eń polityczny odznaczał s:ę wielką 

ruchliwością. Rozmaite gruipy politycz­
ne muszą teraz zająć stanowisko wobec 
wyborów na prezydenta Republiki Fran­
cuskiej.

Centralny komitet partii socjalistycz­
nej, wobec swego stanowiska centrowego 
będzie grał rolę arbitra między dwiema 
wielkimi partiami socjalistycznymi.

Wszystko, co da się powiedzieć na 
razie o zamiarach socjalistów — to, że 
orzywódcy SFIO coraz bardziej skłania­
ją s{ę do uznania zasady wzajemnej za­
cności prezydenta stanowisk, prezyden­
ta Republiki i premiera rządu, przy któ­
rej obstaje Jacąes  Duclos.

Rozmowy pomiędzy przywódcami 
grup parlamentarnych trwają. Jakkol­
wiek należy ustalić tylko techniczne wa­
runki wyboru nowego prezydenta Repu­
bliki, to ugrupowania polityczne liczą się 
z sytuacją, jaka w ytw orzy się przez dy­
misję rządu Bluma.

Premier oświadczył w niedzielę, że 
uważa swe zadanie za skończone i nie 
przewiduje rekonstrukcji swego gabinetu. 
Komentator francuskiej agencji prasowej 
twierdzi, że wszyscy zdają sobie sprawę 
z konieczności jak najszybszego rozwią­
zania kryzysu ministerialnego. Do piątku

(to je*t do dnia, kiedy /'abinet Bluma 
poda się do dymisji) partie muszą uzgo­
dnić program przyszłego rządu. Wybór 
prezydenta Republiki odbędzie 6ię w 
czwartek 16 stycznia i już nowy prezy­
dent wyznaczy nowego premiera rządu 
Francji.

L o n d y n  (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Monachium, że przybył tam na 
konferencję niemieckiej partii socjalde­
mokratycznej przewodniczący tej partii 
Schumacher. Oświadczył on w wywia­
dzie, że zdaniem jego przyszły parlament 
niemiecki powinien być parlamentem 
Rzeszy. Decyzje parlamentów różnych 
państw niemieckich nie mogą być wyra­
zem woli całego narodu.

Schumacher zdał na konferencji spra­
wę ze swej podróży do Wielkiej Bry­
tanii. Oświadczył on między innymi, że 
we wszystkich sprawach granicznych, czy 
to na Wschodzie czy na Zachodzie, nie­
miecka partia socjalistyczna przeciwsta­
wia się polityce faktów dokonanych. 
Zdaniem Schumachera, ostatnie wypadki 
mogą posłużyć za dowód, że względy po­
lityki zagranicznej odgrywają dominu­
jącą rolę nawet w dziedzinie gospodar-

Na razie Blum pełni *we funkcje. We
wtorek rada ministrów rozpatrzy decy­
zję konferencji gospodarczej, odbywają­
cej się w Paryżu w hotelu „Matignon". 
Rozpatrywane też będą sprawy bieżące, 
i być może ostatni konflikt wśród pra­
cowników prasy.

czej. Na politykę niemiecką nie może 
wpływać polityka mocarstw okupacyj­
nych, a w nowym porządku międzynaro­
dowym — zdaniem Schumachera — 
wszystkie kraje w jednakowym stopniu 
muszą przyjąć udział. Jest sprawą pier­
wszorzędnej wagi, aby Niemcy pozbyły 
się kompleksu, że mają do spełnienia na 
świecie jakąś misję. ,,Jako Niemcy — 
oświadczył on — nie mamy misji, a tyl­
ko funkcję do spełnienia w centrum Eu­
ropy, funkcję, która jest nader doniosła’*.

Schumacher stwierdził, że partia so­
cjaldemokratyczna zaleciła koalicję ,par- 
tyj socjalistycznych w różnych państew­
kach strefy amerykańskiej. Schumacher 
podkreślił z zadowoleniem, że wygrano 
już bitwę przeciwko partykularyzmowi 
i obecnie istnieje tylko jedna partia so­
cjaldemokratyczna.

Schumacher propaguje juz nowy „Reichsfag”

©żony terror w Palestynie
SzezegóEy wybuchu bomb w Halfie

H a i f a  (SAP), W porcie Haify wy­
buchła w niedzielę po południu bomba, 
powodując wielkie straty. Dwu policjan­
tów brytyjskich i trzech żołnierzy trans- 
jordańskich zostało zabitych. 150 osób 
rannych zostało umieszczonych w szpi­
talu w Haifie.

J  e r o z o l i m a  (SAP). W Haifie zo- 
stąla zarządzona aż do odwołania godzi­
na policyjna. Zarządzenie ogłoszono po 
wybuchu bomb, rzuconych na siedzibę 
policji. W nocy 2  niedzieli na ponie­
działek budynek policji zo-stał uznany za 
niebezpieczny i pozostały przy życiu 
personel biur ewakuowano na górę 
Karmel.

Według niepotwierdzonych wiado­
mości wysadzony został również w po­
wietrze urząd pocztowy w Haifie. Ofia­
rą wybuchu padło jeszCZe 40—50 ran­
nych. Krążą pogłoski, że liczba śmier­
telnych wypadków podniosła się do 8. 
feiże samei nocy tajemniczy głos ko­
biecy rozległ się w centrali telefonicznej 
agencji „United Press" i powiedział: 
» Proszę się nie mylić; wszystkie wypad­
ki, jakie zdarzyły się tej\ nocy, są dzie- 
13m walczących o wolność ludu żydow­
skiego ",

Nie ma zawieszenia broni w atakach 
na wojsko brytyjskie — oświadczyła 
przez radio organizacja podziemna „Ir- 
goun Zwi Leumi". Kiedy wypowiemy 
otwartą wojn^, nasza ofensywa będzie 
prowadzona nieustannie. Napady są 
oparte na politycznych konieczn oś ciach

niemieckiego
M o s k w a  (PAP). Tygodnik „Nowo- 

?e Wremia" twierdzi, że przemysłowcy 
niemieccy otrzymują już znowu kredy­
ty z zagranicy w 18 miesięcy po kapitu­
lacji Niemiec i wbrew uchwałom pocz­
damskim. „Podczas gdy szereg państw 
sojuszniczych, których życie gospodar­
cze nie okrzepło jeszcze po rabunkowej 
okupacji niemieckiej, nie otrzymują po­
mocy finansowej z zagranicy, Niemcy za­
chodnie, a zwłaszcza Zagłębie Ruhry, na 
Nowy Rok otrzymały podarek — czyta-

Wsiqp
w szeregi PP3-u

J e r o z o l i m a  (SAP). Brytyjska 
trzecia dywizja ma być przeniesiona z 
Egiptu do Palestyny w najbliższej przy­
szłości.

Policja brytyjska energicznie poszuku­
je sprawców niedzielnego zamachu, naj­
większego, jaki się zdarzył od cza3u wy­
sadzenia w powietrze hotelu króla Da­
wida. W całej Jerozolimie rozeszła się 
z miarodajnego źródła wiadomość, że sir

L o n d y n  14. 1. (Ofosł. wł.) — Mini­
ster Bevin powitał dziś zastępców mi­
nistrów spraw zagranicznych.

O godz. 15 rozpoczęła się pierwsza 
konferencja. Delegaci będą się zbierali 
‘co dzień dwukrotnie. Przed południem 
będę, rozpatrywane spra.wy związane z 
traktatem pokojowym z Niemcami, a 
po południu sprawa Austrii.

Na konferencji zastępców ministrów 
będą rozpatrywane przede wszysikiem

P a r y ż  (PAP) — Według nadeszłych 
tu wiadomości w całej Hiszpanii roz­
powszechniany jest manifest republi­
kańskiego ruchu oporu, który zawiera 
bilans dotychczasowej akcji partyzan­
tów. W roku 1946 dokonali oni ponad 
7C0 akcji zbrojnych, tj, dwa bazy4 ty­
le co w roku 1945.

my w „Nowoje Wremia". Zdaniem pi­
sma, polityka władz okupacyjnych bry­
tyjskich i amerykańskich sprzyja wyra­
źnie współpracy z monopolami niemiec­
kimi. Pismo stwierdza, że polityka ta nie 
tylko zagraża trwałemu pokojowi, ale 
tworzy niebezpieczeństwo dla jej inicja­
torów.

R z y m  (PAP). Brytyjska policja woj­
skowa zaprzeczyła wiadomościom, jako­
by w pobliżu hotelu „Milano", w którym 
mieści się kwatera RAF w Rzymie, zna­
leziona została bomba, jak doniosły 
wszystkie dzienniki rzymskie. Szef wło-

Evelyn Barker, dowódca woisk brytyj­
skich w Palestynie, ma przerwać prowa­
dzone w Kairze rozmowy i przybyć do 
Palestyny. Stało się to powodem ty­
siącznych domysłów. Mówią, że nastąpi 
nawa fala represji, że godzina policyjna 
będzie bardzo surowo przestrzegana, spo­
dziewają się też masowych aresztowań i 
zamknięcia granic kraju.

zagadnienia proceduralne w związku z 
pr zy got o wanymi traktatami.

Następnie opracowany będzie pro­
jekt traktatu dla odzyskania niepodle­
głości Austrii i wycfania wojsk soju­
szniczych.

Wielka, Brytania, Stany Zjednoczo­
ne i Francja są reprezentowane przez 2 
delegatów dla spraw Niemiec i Austrii.

Wczoraj przybyła do Londynu dele­
gacja polska z wiceministrem prof. Le- 
szćzyckim na czele.

W ostatnich czasach członkowie re­
publikańskiego ruchu oporu podpalili 
na przedmieściu Barcelony pociąg, wio­
zący żywność dla, oddziałów frankisto- 
wskich stacjonowanych na granicy pi- 
renejskiej.

W okolicach Orla i Rkca de los Ga- 
balleron (Andaluzja) doszło do silnego 
starcia między oddziałem partyzantów 
a milicją franki sto wską. Jeden z człon­
ków milicji został zabity, wielu odnio­
sło rany. Republikanie wycofali się bez 
strat.

W związku z zapowiedzianym w 
Hiszpanii plebiscytem, organizowa­
nym przez generała Franco jako odpo­
wiedź na uchwały ONZ, Liga Narodowa 
Sił Demokratycznych, reprezentująca 
wszystkie organizacje republikańskie­
go ruchu oporu powzięła decyzje wstrzy­
mania się od głosowania.

skiej policji politycznej, który ftwier- 
dził, że bomba została w porę usunięta 
przez policję brytyjską oświadczył pó­
źniej, że wiadomość ta polegała na nie­
porozumieniu, spowodowanym przez nie­
dokładny raport jednego z urzędników,

1 przyczynach taktycznych.

W sprawie kredytów dia przemysłu

Z konferencji londyńskiej

Akcja hiszpańskiego Ruchu Oporu

Policja bryiyjska zaprzecza 
informacjom prasy włoskiej

P rzesz ła  8 l i l i i i f f i r  w p W o .
oa eppbbMK Tm Bflzyrtanytli
Do dnia 12 bm. wącznie wpłynęło

j na Da’linę zł 8.200.000. 00,
Na pierwszym miej cu utrzymuje się 

województwo łódzkie z blisko 1 miliar­
dem złotych wpłat, województwo war­
szawskie blisko 900.000.000 złotych i po­
znańskie 850.000.000 zł.

W ostatnich dniach daje się zauwa­
żyć znacznie większy udział chłopów w

I
 płaceniu Daniny. W wielu gminach za­
kończono już akcję zbiórki należnej 
Daniny ze 100% wynikiem.

W ciągu kilku ostatnich dni przed 
kasami urzędów skarbowych i banków 
formowały się kolejki opieszałych pła- 

p t::!’ .którzy pragną skorzystać z 25% 
0 bonifikaty z tytułu wpłaty na P. P. O. K., 
t- bądź też chcą uniknąć poważnych kon- 
1 sekwencji niewpłacania w terminie Da- 
1 niny.

Fair ws \M m\m swii 
mml win ojczyzny

Przewodniczący Głównej Komisji 
1 Obywatelskiej Daniny Narodowej, prof. 
Ej Stanisław Grabski otrzymał z Paryża 

następującą depeszę: „Komunikujemy, 
iż Polacy we Francji złożyli już na Da­
ninę Narodową dwa miliony franków 
mimo, że w głównych skupiskach na­
szego wychodźctwa zorganizowana a- 
kcja zbiórkowa niedawno się rozpoczę­
ła. Zapewniamy, że i tym razem cała ©- 
migracja, polska we Francji wykaże so­
lidarnym czynem mocno swe przywią­
zanie do odrodzonej Ojczyzny demo­
kratycznej".

Podpisano: Komisja Obywatelska
dobrowolnej Daniny Narodowej.

r «  m u  —  ~

La Guardia 
o syiuacji w Polsce
Były dyrektor UNRRA La Guardia

wygłosił przez radio przemówienie po­
święcone Polsce.

Oskarżył on m. in. ambasadorów o-
bcych mocarstw o mieszanie 6ię do
spraw polskich.

Następnie La Guardia wyraził ubo­
lewanie, iż prasa amerykańska nie zaw­
sze zachowuje bezstronność pisząc o 
sprawach Polski oraz podkreślił silny 
terror, jaki stosują organizacje podzie­
mne wobec Bloku Demokratycznego.

O dalszą pomoc
N o w y  J o r k  14. 1. (Obsł. wł.) — W 

Nowym Jorku obraduje specjalna ko­
misja ekspertów, która wobec likwida­
cji UNRRA rozpatruje sprawę 8 państw, 
ubiegających się o pomoc. Do państw 
tych należą: Jugosławia, Czechosłowa­
cja, Polska, Austria, Grecja, Chiny, Wę­
gry i Finlandia. Komisja ekspertów ma 
zakończyć swe prace 15 stycznia, gdyż 
w tym terminie rozpocznie obrady kon­
gres amerykański. Na, pomoc przezna­
czono 326 miliomów dolarów.

Sfrafk w Londynie
L o n d y n  14. 1. (Obsł. wł.)' — Strajk 

robotników transportowych trwa nadal. 
Postanowiono powołać nową organiza­
cję rozjemczą. Sąd rozjemczy zbierze 
się jutro pod warunkiem, że strajkują­
cy staną do pracy.

Tsaldaris konferuje
L o n d y n 14. 1. (Obsł. wł.) — W Gre­

cji premier Tsaldaris zmaga się w dal­
szym ciągu z przesileniem rządowym. 
Liberałowie grożą obecnie wycofaniem 
swego poparcia.

Wczoraj premier Tsaldaris rozma­
wiał z leaderem liberałów Sofulisem i z 
przewodniczącym opozycji Venizello- 
sem, który opowiedział się za utworze­
niem nowego rządu jedności narodowej.
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W drugą rocznicę
Ofensywa, która przyniosła 

nam wolność
Któż z nas nie pamięta dni styczniowych 

1945 roku.
Najpierw — cisza przed burzą. Przedzie­

lone Wisłą zaryły się w ziemię dwie armie — 
radziecka, u boku której gorączkowo przygo­
towywała się do boju nasza I Armia i nie­
miecka.

Każdy czuł że „to" wkrótce nastąpi, że 
musi nastąpić coś, co przekreśli tragiczny 
podział kraju na t,Polskę Lubelską" i oku­
pację. * £

Co prawda byli l tacy, którzy nie wierzyli 
w bliską ofensywę Armii Czerwonej twier­
dzili, że „czefwoni” nie mają siły, że wcze­
śniej będzie u nas armia amerykańska itd.

Takich, pożal się Dożę — polityków była 
znikoma garstka. Większość trafnie oceniała 
sytuację.

Jak przedstawiał się układ sG na froncie
wschodnim?

Długość frontu wynosiła blisko 2000 km. 
Linia frontu przebiegała zd?.uż Niemna, 
Narwi, Wisły przez I âVpaty do Dunaju i 
Sany. Po stronie niemieckiej walczyło 220 
dywizji — w tym 250 n(Jem(eckkh. (Dla po­
równania warto'' dodać, że na froncie zachod­
nim biło się w tym czasie tylko 75 dywizji nie 
mieckich). Po stronie radzieckiej walczyfy 
wojska 7 frcntów (pod- ;'ę od południa do pół­
nocy) — czterech Frontów Ukraińskich (do­
wódcy — To buchin, Malinowski, Pietrów i 
Koniew) i 3 Frontów Białoruskich (dowód­
cy — Żuków, Rokossowski Czerniachowski, 
a pó Jego śmierci — Wasilewski).

Obrona niemiecka opierała się na wielkich 
rzekach. Niezależnie od przeszkód natural­
nych, Niemcy zamienili w twierdzę szereg 
miast polskich (Warszawa, Toruń, Grudziądz, 
Gniezno Kołobrzeg Wrocław, Poznań, Opole 
itd.), a nawet ca'e połacie kr3ju np. Prusy 
Wschodnie, Pomorze Zachodnie (Wał Pomor­
ski), pas nad Odrą i Nysą itd.

Wojska radzieckie nie miały bynajmniej 
łatwego zadania. B yskawiczne natarcie w r. 
1944, które doprowadziło armie radzieckie i 
naszą I Arm’ę nad Wisłę, oderwało jednostki 
frontowe od baz z~opatrzenia. W tych wa­
runkach żaden dowódca nie mógł ryzykować 
dai': o natarcia. Zdobyto (i utrzymano mi­
mo rozpaczliwych prób Niemców) przyczółki 
na zachodnim brzegu Wisły — w rejonie San­
domierza, Puław i Magnuszewa — i rozpoczęło 
na gigantyczną skal* przygotowania do ofen­
sywy. Łatwo powiedzieć ofensywy ale tru­
dniej wybrać kierunek jej uderzenia. Można 
było uderzyć: a) na Prusy Wschodnie i Po­
morze, b) w kierunku Warszawa — Berlin, 
c) na Śląsk, d) na południe. Dowództwo ra­
dzieckie postanowiło prowadzić ofensywę 
równocześnie na wszystkich kierunkach. Ta 
decyzja była najlepszym sprawdzianem potęgi 
Związku Radzieckiego.

Po uzgodnieniu działań wszystkich fron­
tów, zadecydowano:

I) Główne uderzenie skierować w cen­
trum frontu, w ogólnym kierunku na Berlin.
2) Ofensywę rozpocząć z przyczółków zawi- 
slańskich. 3) Pierwszy głos oddać marszarko< 
wi Koniewowi — dowódcy I Frontu Ukraiń­
skiego. 4) Rozpocząć natarcie 12 stycznia z 
przyczółka sandomierskiego.

No 1 zaczęło sięl Po półtoragodzinnym 
przygotowaniu artyleryjskim, marszałek Ko­
niew zrezygnował z ostatniego kwadransa za­
planowanej kanonady — nie było już potrze 
by. Umocnienia niemieckie (trzy linie obron­
ne, ciągnące się od 3 do 8 km.), leżały w gru­
zach. Nacierająca piechota radziecka zastała 
w rowach strzeleckich i bunkrach tysiące tru­
pów niemieckich. Ci co przeżyli byli nie­
przytomni — z uszu i nosa ciekła im krew. 
Wróg przerażony i zdemoralizowany — od­
stępował.

Koniew szedł dalej — pod Kielcami rozbił 
W puch niemiecki ,,kułak pancerny”, usiłują­
cy prowadzić koctruderzenie, sforsował Nidę, 
Pilicę f Wartę, 19 stycznia przyniósł wolność 
Częstochowie, następnego dnia w wyniku 
wspaniałego manewru wyzwolił nienaruszony 
Kraków. Dalsze wypadki ńa tym odcinku 
frontu, to uderzenie przez Sosnowiec i Cho­
rzów na Śląsk 1 drugie — od Opola — w 
kierunku Zagłębia Śląskiego. Wynik — w 
ciągu kilku dni — Śląsk nienaruszony wrócciS 
do Polski. Miarą zaskoczenia jest to, że na 
Śląska pracowały fabryki, elektrownie, ga­
zownie, Niemcy i volksdeutsche nie zdążyli 
pa wet uciec.

Tymczasem 14-go rozpoczęły się działania 
bojowe na pozosta ych przyczółkach. W skła­
dzie pierwszego Frontu Białoruskiego walczy- 
a I Armia W. P., pod dowództwem gen. Po­

pławskiego, która wspófdzia ając z oddzia­
łami pancernymi Armii Czerwonej, wyzwoliła 
17 stycznia Warszawę.

19. 1. wojska I Frontu Białoruskiego — 
wyzwoliły Kutno i Łódź, 23. 1. — Bydgoszcz, 
po czym okrążywszy Gniezno i Poznań 31. i. 
przeszły dawną granicę polsko-niemiecką, 
uderzając w ogólnym kierunku na Frankfurt 
n/Odrą, Kołobrzeg i Szczecin.

Wojska II Frcntu Białornskiego, dowo­
dzone przez Polaka z pochodzenia, marszałka 
Rokossowskiego, przebiły się przez pięć pa­
sów obronnych i 26. 1. dotarły do Bałtyku. —

Stroba ł.

W Yietnamie toczy się zacięta i fanatyczna wojna
Ho we c d d s id ?  francuskie płyną do Indochin

H s n o i (SAP). Całe Indochiny pół­
nocne są teraz istnym piekłem, słupy 
czarne jo dymu unoszą się zewsząd, gdyż 
z jednej strony Vietnamczycy zamieniają 
własne wsie w pustynie, z drugiej bom­
by £rr ncuskie podpalają chaty tubyl­
ców. Francuzi zdobywają teren metr za 
mairei i, dom za domeiń, w okrutnej, nie- 
u*tępL vej walce, ale robią to z odrazą, 
■dosyć mają tej walki, w której muszą 
zabijać albo umierać.

Mie scowa ludność walczy z niebywa­
łym uj" orem. Pewien Vie‘marne zyk przez 
szereg godzin leżał ukryty po szyję w wo­
dzie, a : udało mu się zabić oficera fran­
cuskiego granatem, zabiezpicczonym od 
wody. Sam wprawdzie chwilę potem 
zginął — ale taka właśnie jest ta lu­
dność, nie liczy się z niczym, walczy fa­
natycznie i fantastycznie.

Dziwny widok przedstawiają baryka­
dy wzniesione przez tubylców na „linii 
frontowej" — riksze, stoły, łóżka, pul­
pity, «J ołki i inne sprzęty spiętrzone w 
wysokię sto&y — za tymi barykadami 
Vietnai.iczycy zapowiadają walkę do 
ostatniego tchu. Nerwy francuskich żoł­
nierzy źle wytrzymują tę walkę.

H a n o i  (SAP). Podczas oczyszcza­
nia terenów, położonych na lewym brze­
gu Czerwonej Rzeki, wojska francuskie 
odbiły 4 działa francuskie, którymi Vie- 
tnamczycy posługiwali się do ostrzeliwa­
nia lotniska w Gialam.

Działa te dostały się w ręce Japoń­
czyków po napadzie w dniu 9 marca 
1945 roku. Po klęsce Japończyków, Vie- 
tnamczycy zaanektowali pozostawioną 
przez Japończyków broń.

Patrol francuski przedostał się do 
dzielnicy chińsko-anamickiej w Hanoi, 
jeszcze pozostałej w rękach Vietnamu i 
znalazł tam skład amunicji. Mimo 
ognia strzelców vietnamskich, patrol wy­
sadził skład w powietrze. Nie wiadomo 
jeszcze, czy są ofiary w ludziach. r

Toul on( SAP) .  Okręt „Ile de Fran­
ce" opuścił port w Tulonie udając się do 
Indochin. Na pokładzie okrętu znajduje 
się 8.000 żołnierzy, wysłanych do Indo­
chin jrko posiłki. Do odjeżdżających 
wygłosił przemowę, generał De Lattre de 
Tas^igny, twierdząc, że Francja nie mo­
że zezwolić na pomiatanie sobą i musi 
zwyciężyć, a wysłane ■wojska, zebrane 
w rekordowym czasie przez gen. Rever- 
sa, potrafią obronić honor Francji, Sta­
tek odpłynął wśród okrzyków: „Niech 
żyje Francja" i przy śpiewie „Marsy- 
łianki".;/

Haq*oi (SAP), Wojskom francuskim 
udało Śią nawiązać łączność z Hanod na 
lądzió^— przerwaną od trzech tygodni. 
Oczekuje się, że łączność na drogach wio 
dących do portu Haiphong zostanie przy 
wrócona za parę dni.

Francuzki dowódca potwierdza, że 
piechota idąca 2 Hanoi zetknęła się w 
czwartek z wojskami, idącymi z Haiphon- 
gu. Przywrócenie możliwości bezpiecz­
nej komunikacji pomiędzy Hanoi i mo­
rzem po-woli na poprawienie krytycz­
nej sytuacji żywnościowej w Hanoi. Lud 
ność cywilna w ciągu ostatnich dni zmu­
szona była zadawalać się bardzo skąpy­
mi przydziałami żywności. Brak było 
najpotrzebniejszych środków żywnościo­
wych. Ryż, chleb wydzielano w niewiel­
kich ilościach, jarzyn było mało, a mię­
sa zupełny brak.

Garnizonowi francuskiemu w Nam- 
Dinh udało się wczoraj przedostać do

gmachu banku indochińskiego i ewaku­
ować 15 cywilnych osób, których tam 
oblegano Uwolnieni byli już u kresu sił. 
Nam-Dinh jest zupełnie odcięty, lecz 
sytuacja je*t zadawalająca dzięki posił­
kom, które niedawno wylądowały.

K a i r  (SAP). Do Kairu zostali prze­
wiezieni pierwsi ciężko ranni ewakuowa- 
nini z Indochin. Transport rannych od­
był się samolotem, który powrócił do 
Indochin za dwa dni. Ranni zostali umie­
szczeni w szpitalu francuskim w Kairze, 
gdzie otoczono ich troskliwą opieką. Po­
nad 500 rannych Francuzów zostanie 
przewiezionych w najbliższych dniach 
do Kairu.

Nowa seria katastrof samolotowych
Rozbił sią o wzgórza 

w hrabstwie Kent
L o n d y n  (PAP). Brytyjskie zamor­

skie linie lotnicze opublikowały komuni­
kat o katastrofie samolotu typu „Dako­
ta", który rozbił się wśród wzgórz hrab­
stwa Kentu. SpoŚTÓd 17 pasażerów zgi­
nęły 3 oraz dwie osoby z załogi. Samo­
lot znajdował się w drodze do Afryki 
zachodniej, przy czym pierwszym etapem 
miało być Bordeaux. Wobec złego stanu 
pogody pilot nie mógł lądować na lotni­
sku tego miasta i szukał innych możli­
wości na terenie Francji. W końcu zde­
cydował się na powrót do Anglii, gdzie 
w wyniku gęstej mgły uderzył o wzgó­
rze w pobliżu miejscowości Ashort.

Przyczyną rozbicia — 
ulew ny deszcz

L o n d y n  (PAP). Agencja Reutera 
donosi z miejscowości Wythville w Wir­
ginii (USA), że rozbił się tam samolot pa­
sażerski wschodnich linii lotniczych, na 
którym znajdowało 6ię 16 pasażerów. 
Samolot znajdował się w drodze z De­
troit do Miami i odbywał lot w czasie

Mii Zcfsniętia 603 tysięcy CŁińczyków
Par yż .  Rzecznik komunistów chińskich 

oświadczył, że istnieje niebezpieczeństwo zato­
nięcia względnie śmierci głodowej 600 tysięcy 
osób, jeśli rząd Czung-Xiński podtrzyma de­
cyzję zamknięcia wielkiej zapory wodnej w 
południowej, części prowincji Honang, celem 
skierowania rzeki Żółtej do dawnego koryta. 
(PAP)

ulewnego deszczu. Tylko jedna o«oha 
ocalała spośród 16 pasażerów i trzech 
członków załogi.

Zderzenie w czasie 
lądowania

N o w y J o r k  (PAP). W czasie lądo­
wania na lotnisku Miami na Florydzie 
zderzyły się dwa samoloty. Cztery oso­
by zostały zabite, jećłna niebezpiecznie 
ranna.

D w a  t y g o d n i e  w  l o d a c h  i  ś n i e g a c h  p o d b i e g u n o w y ^ 1 
Uratowanie rozbitków z wyprawy Byrda

N o w y  J o r k  (PAP) — Wodnopła 
towiec amerykański wyratował rozbit­
ków z samolotu, który przed 2 tygo­
dniami uległ katastrofie w okolicach 
podbiegunowych.

Przez dwa tygodnie gnieździli się 
lotnicy wśród szczątków rozbitego wo- 
dnopłatowca,, wśród złomów lodowych

Rokossowskiemu zawdzięcza wolność m. in. 
Toruń  ̂ Gdynia, Gdańsk i Szczecin.

Na południe od wojsk marszałka Koniewa, 
dziafay dywizje generała armii Pieirowa, 
które po wyzwoleniu Gorlic, Jasła i Nowego 
Sącza przeszły na teren Czechosłowacji.

Nie sposób w jednym artykule zamknąć 
całości kampanii Armii Czerwonej w 1915 r. 
Osobno należałoby napisać o forsowaniu 
Odry - walkach pod Budziszynem i Dreznem, 
w którym uczęstniczyla II Armia W. P. pod 
dowództwem gen. Świerczewskiego o złama­
niu obrony niemieckiej w rejonie Jezior Ma­
zurskich, a przede wszystkim o operacji ber­
lińskiej (22. 4. —' 2. 5. 1945 r.).

Kampania ta przyniosła zwycięstwo naro­
dom sprzymierzonym, światu — pokój, a nam 
— wolność.

Okazało się, że rację miał obóz PKWN. 
Wolność przyszła do Polski ~e Wschodu na 
bagnetach Armii Czerwonej i walczącego z 
nią ramię w ramię Wojska Polskiego.

T. O.

krainy Ellsworth. Trzej ich towarzysze 
najprawdopodobniej zginęli.

Gudow,ne niemal ocalenie sześciu lo­
tników przyjęto z niesłychanym entu­
zjazmem na pokładach amerykańskich 
okrętów wojennych, zwłaszcza, że po­
szukiwania wydawały się na razie bez­
nadziejne ze względu na oślepiające 
mgły polarne.

Na pokładzie macierzystego okrętu, 
stojącego obecnie u wybrzeży wyspy Pi- 
ne Island, uratowani rozbitkowie opo­
wiadają, jak ich wodnoptatowiec, lecąc 
wśród mgły, rozkruszył wystającą igli­
cę z lodu i śniegu, lecz nie zwalił się. 
Dopiero po chwili nastąpił w maszynie 
wybuch, i zarówno załogo ptatowca. jak 
i szczątki maszyny znalazły się rozrzu­
cone ra  przestrzeni jakich 100 metrów, 
na zamarzniętej skorupie lodu i śniegu.

Uratowani opowiadają, że w dniu 
katastrofy zamglenie zwiększyło się na­
gle i po chwili mgła. była tale gęsta, że 
niebo i ziemia zlały się w jedno morze 
nieprzeniknionej mlecznej bieli, a hory­
zont nie zarysował się najlżejszą nawet 
linią. Wobec tego wodnopłatowiec za­
wrócił i zamierzał z powrotem na Pine 
Island i w tej chwili zdarzył się wy­
padek.

Dobre rady pana Cata
dla „socjalistów* londyńskich

„Niemiecki wujcio" przeciw Odrze i Ny­
sie. Tylko ten, który rozmawia z Niem­

cami — jest „człowiekiem serio1'!
Wa r s z a w a .  (SAP). — Rzekł znowu pło­

wo pam Cait Mackiewicz, zakamienlały thorys 
w polskim wydaniu, rzecznik najgrubszej fi- 
namsjery a nć©rozparcelowanego obszannictwa 
wstecznik z krwi a kośd, człowiek 180 — stop 
niowo „zachodniej orientacji”.

Słowo padło na łaniach pisemka, wydawa­
nego w Anglii1, pod symbolicznym tytułem 
,(Lwów i Wilno", które w m erze z dnia 29 
grudnia 1946 roku zamieściło artykuł tego 
pana pt. „Nasi socjaliści". Pan Cat ma oczy­
wiście n« myśli „swoich socjalistów” —

I własnego, londyńskiego obozu.
Proszę posłuchać, co radzi tym „resztkom", 

jak ja sam nazywa ,,dobry wujoio” Mackie­
wicz:

„Dużą rolę w chwili obecnej mogą ode­
grać te resztki Polskiej Partii Socjalistycznej, 
które znalazły się na emigracji... Odwiedzał 
Londyn p. Schumacher. Bardzo żałuje, iż 
nasi socjaliści go niie zaprosili na rozmowę o 
przyszłości Europy. Była to dila naszych 
socjalistów znakomita droga dla uzyskania 
pewnej wagi w oczach łabourzyetów angiel­
skich. Anglicy powiesili hitlerowskich bos­
sów, ale z Niemcami chcą gadać j będą gadać 
i na żaden „ausrotten” wobec narodu niemi ec 
kiego nie pójdą i easDsocjaliści mają dwie 
dalsze drogi do wyboru: albo zachować się 
tak, jak się zachował świat anglo-amerykań- 
ski a nie tracić z nim wspólnego języka, albo 
wracać do Warszawy i stamtąd żądać wyni­
szczenia narodu niemieckiego, OdTy d Nysy. 
Tertium non datur.

Gdyby nasi socjaliści zdobyli się na per­
traktacje z p. Schumacberem( podskoczyliby 
od razu w opinii labourzystów angielskich mie 
na kilkanaście lecz kilkadziesiąt punktów.
Dziś mają zero uznania i wzbudzają zero 
zainteresowania, gdyby zaczęli rozmawiać z 
socjalistami niemieckimi, mianoby ich za 
„lodzi serio”!

Przeczytajcie uważnie, jak pragnie Ura­
tować swoich socjalistów", którzy „mają 
zero uznania i wzbudzają zero zainteresowa 
nie" p. Cat:

1. Ultimatum: albo dogadacie sdę z Niem­
cami, albo — won do Warszawy.

W Warszawie wolno wam żądać Odry2.
i Nysy. W Londynie p. Cat Odry i Nysy nie 
potrzebuje.

3. Tylko pod warunkiem, jeżeli dogada­
cie się z Niemcami laibourzyścj będą wag ce 
nić, będziecie „ludźmi serio".

Nie wiemyf jak tych kiflfcu £amów w Lon­
dynie, którzy jeszcze prawem kaduka nazy­
wają siebie „PPS-owcami" zareagują na wy- 
stąpien.e pana Cata, ale wiemy, że takie 
propczycje w Polsce, od której Cata dzieli o 
wcele dłuższa droga, niż z Warszawy do Lon­
dynu zwykło określać sdę już nie słowem 
„reakcja", a innym słowem: zdrada.

Tak nazwałby rady pana Cata’ każd. 
spośród pół miliona PPS-owców w Polsce, ń 
pan Cat cóż po n>m innego sie spodziewać 
Mówi stare przysłowie: Cat — to‘ pieniądz.

Joter,

VV
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Manifestacja społeczeństwa grudziądzkiego
n a  r z e c z  B loku S tro n n ic tw  D e m o k ra ty c zn y c h

W związku z wyborami do Sejmu U- 
: lawcdawczego Rzeczypospolitej w dniu 
19 stycznia br., zarządzam wywieszenie 
flag państwowych na wszystkich do­
mach prywatnych i rządowych.

Dzień wyborów, który ma zadecydo­
wać o zwycięstwie demokracji, winien 
ryć dniem uroczystym, o znaczeniu hi­
storycznym.

Prezydent Miasta 
(—) Zygmuntowicz

— Sprostowanie błędu. W numerze wczo­
rajszym,. miał znowu miejsce kardynalny błą-d. 
W spawozdairu, mianowicie z zebrania przed­
wyborczego w jMokrem, złożono: „Z ludzi za 
brał głos kierownik miejscowej szkoły cb. J. 
Nowakowski'*. —

Rzecz jasna, że przecież nikt inny nie prze­
mawiał jak tylko ludzie, zatem zdanie ło w nao 
brzmieć: „Z kolei zabrał głos kierownik miej­
scowej szkoły rolniczej ob, J. Nowakowski" 

Za przykry ten chochlik drukarski, czytel­
ników naszych bardzo przepraszamy. —

W dniu 11 ^tycznia odbyło się w sali 
Sądu Okręgowego zebranie przedwybor­
cze Związku Zawodowego Pracowników
Sądowych i Prokuratorskich.

Zebranie zagaił ob. prezydent miasta 
Zygmuntowicz, który podkreślił znacze­
nie i konieczność oddania głosów na 
Blok Stronnictw Demokratycznych.

Z kolei z ramienia Zw. Zaw. Pracow­
ników Sądowych i Prokuratorskich (prze­
mówi — prezes wiceprokurator Jezier­
ski. Po wygłoszonych przemówieniach 
przyjęto jednogłośnie następującą rezo­
lucję:

Członkowie Związku Zawodow. Pra­
cowników Sądowych i Prokuratorskich 
w Grudziądzu zebrani w dniu 11 stycz­
nia 1947 r. na zebraniu przedwybor­
czym w Sądzie Okręgowym w Grudzią­
dzu jednomyślnie uchioalają poprzeć 
w dniu wyborów dnia 19 stycznia 1947 
roku Blok Stronnictw Demokratycznych 
i Związków Zawodowych i manifestacyj­
nie oddać głos na listę Nr. 3.

Nietykalność granic przez sojusz z na­
rodami słowiańskimi, poprawę i dobro­
byt przez jedność, spokój i prace, lad 
i praworządność gwarantuje tylko Blok

Demokratyczny, zatem zwycięstwo Blo­
ku, to zwycięstioo Narodu!

Niech żyje Polska Niepodległa, Silna,
Ludowa!

W dniu 15 stycznia 1947 r. o godz. 
13-ej w świetlicy Ubezpieczalni Społecz­
nej. odbyło się czwarte z kolei zebranie 
informacyjno-przed\vyborcze, zorganizo­
wane przez Koło PPS przy Ubezpieczal­
ni Społecznej, przy udziale całej załogi 
w liczbie ICO osób.

Z ramienia PPS przemawiali: tow. 
Szałucki i Kaliński; z ramienia PPR 
zaś tow, Malinow®ki,

Mówcy w przekonywujący sposób 
przedstawili osiągnięcia Rządu Jedno­
ści Narodowej pod względem gospodar­
czym i politycznym, wskazując przy 
tym na ścisłą współpracę z Związkiem 
Radzieckim, który to gwarantuje nasze 
granice nad Odrą i Nysą i suwerenność 
naszej Ojczyzny. Dalej mówcy podkreś­
lili korzyści, jakie kraj nasz czerpie 
przez oddanie nam Ziem Odzyskanych. 

Zebrani solidaryzując się z wywodami

mówców, uchwalili jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję:

Pracownicy Ubezpieczalni Społecznej 
w Grudziądzu w liczbie około 100 osób, 
zebrani w dniu 15-go stycznia 1947 r. 
na wiecu przedwyborczym, uznając ko­
nieczność zjednoczenia narodu dla 
wspólnego wysiłku przy utrwaleniu na­
szych form ustrojowych, odbudowania 
kraju i podciągania odrodzonej Ojczy­
zny wzwyż — uchwalają poprzeć pro­
gram Rządu Jedności Narodowej, reali­
zujący postanowienia manifestu Pol. Ko­
mitetu Wyzwolenia Narodowego pro- 
gram polityczny, gospodarczy i ideolo­
giczny.

Zebrani, w zrozumieniu naszej rzeczy­
wistości polskiej i w głębokim prze­
świadczeniu o słuszności sprawy — 
uchwalają zamanifestować jedność uczuć 
i myśli, głosując całym zespołem na li­
stę Nr. 3, Listę Bloku Str. Demokratycz­
nych.

Knpifttwo i B rn iilo  za M ism 
Slronn ttw De k M p i c Ii

Również dnia 15. bm. odbyło się ze­
branie kupiectwa i rzemiosła grudziądz-

Komitet Miejski i Powiatowy P. P. R. — Grudziądz przypomina, ie  w dniu 
19 stycznia 1947 r. obowiązuje członków Partii mobilizacja od godz .6.C9 
— 20.00.
. Każdy członek Partii jest zobowiązany oddać się do dyspozycji trójek par­

tyjnych w miejscu swego zamieszkania (obwodzie) pod rygorem partyjnym.
Komitet Miejski i Powiatowy 
Polskiej Partii Robotniczej 

w Grudziądzu

Zgon zasłużonego patrioty

Na fundusz wyborczy
Tow. T o m a s z e w s k i  wpłaca 300 zł i 

wzywa tow. Ornatowskiego Stefana i tow. Ka- 
mińskiego Stanisława

Wezwany przez towarzyszy partyjnych, dr 
R u t k o w s k i  wpłaca na Fundusz Wyborczy 
PPS 500 złotych.

SPROSTOWANIE

Tow. Sulek .wezwał nie Pnchowskiego lecz 
tow. Kucharskiego Władysława.

— Uwaga muzycy! W sobotę o  godz. 11.90 
zebranie przedwyborcze Związków Zaw. Mu­
zyków w Szk ie Muzycznej przy ul. Ogrodo­
wej. —■ Stawienie 6ię wszystkich obowiązkowe,

9 P r e z e s

— Podziękowanie, Za okazane współczucie, 
ostatnią przysługę i złożone wieńce na grobia 
naszej kochanej matki, siostry, babci i pra­
babci śp. Joanny Krakowskiej składany7 
wszystkim serdeczne „Bóg zapłać'1. Rodz na

Dhia 14 stycznia br. zaszczycił Kwi­
dzyn swą obecnością wojewoda gdań­
ski inź, Zrałek celem zetknięcia się z 
przedstawicielami miejscowego społe­
czeństwa, a przede wszystkim rozstrzy­
gnięcia generalnie na zebraniu w 
sali Powiatowej Rady Narodowej sze­
regu nagromadzonych bolączek, szcze­
gólnie zaś, wśród tutejszej autochtoni­
cznej ludności. Prezes Pow. Rady Nar. 
tow. Eug. Pawlikowski w serdecznych 
slowa.ch powitał ob. Wojewodę, który 
następnie ze swej strony wygłosił ob­
szerne przemówienie, naświetlając do­
tychczasowy dorobek PKWN. Na każ­
dym polu życia państwowego dorobek 
ten jest imponujący i widoczny. W na­
kreślonym planie trzyletnim stan gos­
podarczy i przemysłowy przekroczy sto­
pę przedwojenną, co wydatnie wpłynie 
na podniesienie ogólnego poziomu na­
szego kraju. Cały wysiłek Rządu Jedno­
ści Narodowej skierowany zostaje 
głównie na Ziemie Odzyskane. Ażeby 
dźwignąć Państwo z trudności powo­
jennych KRN uchwaliła Daninę Naro­
dową. Wojewoda gdański przedstawił 
iż Danina Narodowa na same tylko wo­
jewództwo gdańskie przewiduje 500 mi­
lionów złotych, a wpływy tejże na dzień 
13 stycznia, br..wyrażają się sumą 24Ó 
milionów zł. Potrzeby Ziem Odzyska­
nych są olbrzymie i musimy — oświad­
czył wojewoda — liczyć na własne si­
ty. W tej niezwykłej sytuacji jaką prze­
żywamy, poczucie odpowiedzialności 
zbiórkowej jest koniecznością.

Żaden bowiem cudzoziemiec nie u- 
z drów i nas ani też wzbogaci, lecz doko­
nać tego możemy tylko my sami. Od-

W dniu 15 stycznia br. zmarł w Szpitala 
św. Franciszka w Kładzka sędzia grodzki Bro­
nisław Nitka.

Śp. Bronisław Nitka urodził się dnia 1 wrze­
śnia 1904 r. w Klonowie pow. Tuchola. Ukoń­
czywszy studia prawnicze w Poznaniu, prze­
szedł aplikację sądową w Grudziądzu, i tu w ro­
ku 1932 zdał ezgsmin sędziowski przed Komisją 
Egzaminacyjną przy Sądzie Apelacyjnym w

dzielnie wojewoda Zrałek scharakte­
ryzował trudności gospodarczo piętnu­
jąc z całą wyrazistością wszelkich szko­
dników społecznych, którzy różnymi 
spekulacjami hamują życie ekonomi­
czne kraju. Rząd skutecznie zwalcza tc 
przeszkody mimo pewnych form naci­
sku z zewnątrz ze strony tych, którzy 
faworyzują Niemców w dzisiejszej ko­
niunkturze. Naród nasz nie da się prze­
łamać i stopniowo lecz nieugięcie zwal­
cza kryzys. Kwestia węgla i chl«ba dla 
fudilości woj. gdańskiego znalazła na­
leżyte naświetlenie i zrozumienie u wo­
jewody gdańskiego. Szczególnie doku: 
ezliwy na tutejszym terenie brak Chle­
ba kartkowego zostanie dla ludności 
zaspokojony na drodze natychmiasto­
wej decyzji wojewody, wskutek czego 
zjawisko to przestanie być dokuczliwe.

Po przemówieniu, oświetlającym do­
niosłość problemów dzisiejszych, woje­
woda przystąpił cło rozpatrzenia i roz­
strzygnięcia zgłoszonych kilkudziesię­
ciu spraw i bolączek, przez tutejszych 
osiedleńców, w szczególności, zaś przez 
ludność autochtoniczną. Ludność au­
tochtoniczna, stanowiąca nieliczny od­
setek na tych ziemiach, doznać musi o- 
chrcny i opieki ze strony Państwa. To 
też wojewoda gdański w trojce o tę lu­
dność zwrócił się do nich sowami: 
, My, Wąs, brenić chcemy, żywy doku­
ment polskości, to Wy jesteście!**

Wreszcie wojewoda wzywał wszyst­
kich do jedności i zrozumienia, by dro­
bne sprawy nie różniły ludzi między 
sobą.

(rk)

Toruniu, Od roku 1933 piastuje stanowisko 
kierownika Sądu Grodzkiego w Lubawie aż 
do chwili wybuchu wojny. W roku 1939 po 
ukończonych walkach Bronisław Nitka dostaje 
się jako jeniec wrojenny do obozu oficerskiego 
w Hohenstein, a stamtąd do obozów koncen­
tracyjnych Sachsenhausen (Oranienbuig), Gj 
zen, a ostatnio do Mauthausen, gdzie przebywa 
aż do chwili wyzwolenia. Po powrocie z obozu 
obejmuje urzędowanie w tutejszym Sądzie 
Grodzkim.

Niestety nadszarpnięte w obozach zdrowie 
nie pozwala śp. Bronisławowi Nitce na peł­
nienie obowiązków służbowych.

Szczery 1 prawdziwy patriota nie mógł od­
dać swych usług dla dobra oswobodzonej Oj­
czyzny — choć tak wiele dla Niej wycierpiał 
i lak bardzo pragnął żyć dla Niej.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb śp. sędziego Nitki odbędzie się w 

Grudziądzu po sprowadzeniu zwrłok.

Program
| Rozgłośni W aiszawskiei j

SOBOTA, 18. 1. 47

6.00 Sygnał czasu, 6.05 Dziennik poranny 
6.20 Gimn. poranna 6.30 Muzyka poranna' 
6.57 Sygnał czasu. 7.05 Muzyka. 7.15 Wiadom. 
poranne oraz przegląd prasy stołecznej. 7.35 
Program na dzień bież. 7.40 Muzyka. 8.30 In- 
form. ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka PCK. 8.50 
Audycja szkolna. 9.35 — 11.57 Przerwa.

12.00 Sygnał czasu. 12.05 Aud. dla śwień, 
rob. 12.35 Arie i pieśni w wyk. Janusza Herbu-

j cha. 12.55 10 minut poezji. 13.05 Koncert Malej 
h Ork. 14,00 —15,00 Przerwa. 15,00 Sfochowisko 

dia dzieći „Dziecię gwiazdy" wg. Wilde’a w 
oprać. Marii Serkowskiej. 15.30 Skrzynka 
teczniczna. 15.40 Koncert Repr. Ork. Dętej Byt. 
Okręg. Kolei Państwow. w Katowicach. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.30 H-aendel — a) 
Sonata c-moll op. 1 Nr 8, b) Sonata g-moll op. 
l Nr 6  — w wyk. Seweryna Śnieckowskiego—- 
obój d Jerzego Gaczka — akomp. 16.45 Komen­
tarz wydarzeń krajowych. 16.55 Aud. dla mło- 
dz eży. 17.20 Z życia kulturalnego. 17.25 „Przy 
sobocie po robocie", 18.30 „Nauka przy głoś­
niku" aud. 6łowno-muzyczna. 19.00 Koncert- 
Pol. Kapeli Lud. pod dyr. Feliksa Dzieżanow- 
skiego. 19.57 Sygnał czasu. 20.00 Dziennik w e- 
czorny. 20.25 Koncert sol. 21.00 Słuchowiska 
pt. „Zaczarowane koło”. 21.25 Sonata wiolon­
czelowa Szos takowi cza. 21.45 Aud. rozrywko­
wa. 22.00 Kwadrans pozy. 22.15 Program na 
jutro. 22.25 Koncert Ork. Tan. PR. pod dyr J 
Caimera. 23.10 Ost. wiad. dziiennika 23.55 Stra 

fi szczenię ost wiad. dziennika. 24.01 Hymn.

Wojewoda gdański w Kwidzyniu

kiego.
Zebrani postanowili poprzeć listę 

Bloku Stronnictw Demokratycznych, u- 
chwalając następującą rezolucję:

Zebrani w dniu 15 stycznia 1947 r. 
kupcy i rzemieślnicy miasta Grudzią­
dza stwierdzają samorzutnie, ie solida­
ryzują się całkowicie z dotychczasowy­
mi epokowymi osiągnięciami Polski de­
mokratycznej jako jedynej gwarantki 
niepodległości, wolności pokoju i dobro­
bytu narodu polskiego.

Jako zewnętrzny' wyraz swej gotowo­
ści do rzetelnego i czynnego udziału 
w odbudowie i rozbudowie silnej i bo­
gatej Polski demokratycznej, zebrani 
kupcy i rzemieślnicy miasta Grudziądza 
postanawiają glosować dnia 19 stycznia 
1947 r. manifestacyjnie za Blokiem Stron­
nictw Demokratycznych — na Ifstę nr 3.

Kolirie stoi? twardo pizy
M i  B r iM lć t i tZ P

We środę, dnia 15 bm. odbył się wiel­
ki wiec przedwyborczy kolejarzy gru­
dziądzkich i ich rodzin, który zgroma­
dził ponad 1.G90 osób. Na wiec przy­
byli jako referenci: dyrektor PKP z 
Gdańska — ob. Filipowicz, sekretarz ge­
neralny Związków Zawodowych Koleja­
rzy — ob. Żukowski, starosta chełmiński 
— tow. Kwiatkowski, przewodniczący 
MRN — tow. Zarzycki, prezydent miasta 
Grudziądza — ob, Zygmuntowicz i przed­
stawiciel wojska — por. Werner. Wszys­
cy mówcy z uznaniem .podkreślili pełną 
poświęcenia prrwę kolejarza polskiego, 
która w odbud jv;ie państwa polskiego 
zajęła jedno z najpoczesniejszych pozy- 
cyj. Dorobku tego zmarnować nie mo­
żemy, Kolejarz pierwszy stanął do od­
budowy Państwa i jako pierwszy pójdzie 
w dniu 19 styc: da do urny wyborczej, 
aby manifestacyjnie, wraz z całą rodziną, 
oddać swój głô  na listę Bloku — listę 
nr 3.

Na poparcie powyższych słów zebrani 
uchwalili jednoy ośnie następującą rezo- 

[ lucję:
Pracownicy Polskich Kolei Państwo­

wych węzła G: udziądz, zrzeszeni w 
Związku Zawodcwym Kolejarzy Koło 
Grudziądz zebrari w liczbie ponad 1.000 
pracowników w dniu 15 stycznia na wie­
cu przedwyborczym, po wysłuchaniu re­
feratu: generalnego sekretarza Zarządu 
Głównego ZZK, dyrektora Polskich Ko­
lei Państwowych, prezydenta naszego 
m:asLa, przedstawicieli partii politycz­
nych zblokowanych w Demokratycznym 
Bloku Wyborczym, oraz przedstawiciela 
Wojska Polskiego — uchwalają jedno­
myślnie w uznaniu dotychczasowych osią­
gnięć Bloku Den ckratycznego na polu 
odbudowy Państwa Polskiego i utrwale­
nia potęgi Rzeczypospolitej poprzeć w 
wyborach do Sejmu Ustawodawczego w 
dniu 19 stycznia 1947 roku Blok Demo­
kratyczny i jak je' mąż wraz z rodzi­
nami głodować manifestacyjnie na listę 
nr 3.
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Działkowcy obradują
Przed wojną, gdy bezrobocie gnębiło i demo* 

alizowało nasze społeczeństwo — ogrody 
!ziałkow,e miały do epc-nienda wielkie zadr- 
- :e: ekonomiczne — i-ko wydatną pomoc dla 
'lodujących, wychowawcze i profilaktyczne 
Ta ciała i -duszy.

Rząd Jedności Narodowej, na którego cze, 
,p słoi jako Premier ty ły  działkowiec, bardzn 
'rzychy!n;e ustosunkował się do idei ogród 
ów działkowych. Przez wydanie Dekretu z 

dnia 25 czerwca 1946 r., zapewnił działkowcom 
rydatną pomoc. Dekret między innymi mów.: 
Celem ogródków działkowych jest spoźytko 
van;e wolnego czasu ludzi pracy umysłowe 
ii fyzycznej oraz ich rodzin przez umożliw'en e 
:m zajęcia w zdrowotnych warunkach na dziai 
ce ziemi i ułatwienie uzyskania tą drogą pło­
dów ogrodniczych d'a zaspokojenia własnych 
potrzeb i podniesienia w ten sposób swego p >- 
ziomu zdrowotnego i gospodarczego. Obowią 
zek zakładania ogródków dz ałkowych ciąż*' 
na gminach".

Dekret ten działkowy pow iał’ z radością 
i skwapliwie wcielają go w życie,

Tow. Ogródków Dzałkcwych i Kąpieli Sło­
necznych, najstarsze towarzystwo tego rodzaju 
w Grudziądzu, które w roku bieżącym odebo 
dzić będzie 50-lecie swego istnienia, poszczy­
cić się może niemałym wkładem pracy w ideę 
działkatstwa

Na swym rocznym walnym zebraniu, które 
odbyło się w ubiegłą sobotę, władze tego towa­
rzystwa jak i wszyscy członkowie, dowied ■ 
że rozumieją ideę działkarstwa i jego ce \  
oraz, że szczerze pragną pracować na tym po’’i 
ku podniesieniu warunków zdrowotnych i ma­
terialnych świata pracy, a tym samym budo 
wąnia lepszego jutra naszej Ojczyzny.

Walne zebranie zagaił prez. oh. Szutkowsk. 
Po powitaniu obecnych i uczczeniu pamięci 
zmarłych członków — przystąpiono do wybo­
ru marszałka, zebrania. Jednogłośnie wybri 
n\m został ob. Knopp, długoletni zasłużoav 
działacz na niwie dzia'karstwa. Do stołu prezv 
dialnego powołani zostali: ob. Rotecki (sekre­
tarz) oraz jaka ławnicy ob ob. Gmys, PiU 
siecki i Górski.

Po wysłuchaniu obszernych sprawozdać 
członków ustępującego Zarządu oraz Komisu 
Rewizyjnej — zebrani udzielili jednogłośne 
absolutorium Zarządowi, a prezes ob. Szu*.- 
kowski podziękował członkom Zarządu za 
współpracę

Wśród ożywionej dyskusji załatwiono na­
stępujące sprawy:

a) przyjęto do wiadomości Dekret Rady Mi­
nistrów o ogródkach działkowych

b) uchwalono przys^ąpiene do Związku 
Okręgowego Tow. Ogródków Działkowych

cl zatw.erdzono projekt umowy dzierżawnej 
d) uchwalono regulamin towarzystwa

| ZE SPORTU
1

Uwaga członkowie GKSu
Przypomina s'ę, że ć w i c z e n i a  gimna­

styczne odbywają eię co środę i piątek w sa l 
gimnastycznej przy ul. Brackiej od godz. 18-te 
do 19.15 dla młodzieży męskiej i żeńskiej, od 
19.15 do 20.15 dla zawodniczek i zawodników 
oraz o-d 20.15 gra w siatkówkę.

Piłkarze ćwiczą co wtorek i piątek w sali 
gimnasty znej przy ul. Sienkiewicza gimn. 
Sobieskiego od godz. 18—19 dla młodzieży i o i 
19.30 dla starszych.

Notowania Komisji Notowań

fe n  O i łd y  7 D ożow o-T ow aio w ei
w Bydgoszczy

W dniu 15. 1. 47 r. — parytek Bydgoszcz —
partie wagonowe — towar średniej jakości 
handlowej:

. za 100 kg . ii
pszenica 3100—3303
ż y t o 1750—1825

żyto z premią 1525—15̂ 5
jęczmień przemiałowy . 1700—1775
jęczmień przemiał, z premią 1525—1575
jęczmień browarowy 1850—1950
o w i e s 1700—1809
mąka pszenna 80% 4600—4800
mąka pszenna 70% 5200—5400
mąka żytnia 90% 2100—2200
kasza jęczmienna 70% 2350—3450

. otręby pszenne 1250—1350
•  otręby żytnie /  1100—1200

otręby jęczmienne 1000—1100
groch Vietoria. 3100—3300
groch polny 2500—2700
wyka letnia 2000—2200
peluszka 2000—2200
6:ano prasowane nadi.c.cckie 500— 550
elano luzem 375— 42n
słoma prasowana 240— 283

e) uchwalono odebranie działek członkom 
którzy »ie uorawi-ają osobiście dziadek lub n e 
stosują ffę do regulaurnu

f) zatwierdzono preliminarz budżetowy- na 
rok 1947 w kwocie 59.237,65 złotych, przy zym 
skadkę miesięczną uchwalono na 20 złotych, a 
dzierżawę za działkę po 50 gr od m2.

Do nowych władz towarzystwa wybrano: 
ob. ob. Kubiński prezes, Knopp wiceprezes, 
Szutkowski sekretarz, Początek skarbnik, Rn- 
tecki zastępca sekr., Wierzbowski, Prusiecki, 
goepodarze. •

Do Komisji Rew:zyjnej weszli ob. ob. W e­
sołowski i F:ta.

Do Komitetu Obchodu 50-lecia Jubileuszu 
wybrani zostali: ob. ob. Orzechowski, Gmys,

Kupony opałowe pratownlw Zakładów 
PneiaysłowytO

Na podstawie rozporządzenia Urzędu Wo­
jewódzkiego Pomorskiego Wydział Aprow. > 
Handlu, Oddział Rozdz. Art. Przem. L. dz. IX 
przem, 26939 46 z dnia 7, XII. 46, — Zakłady 
Pracy, które na podstawie umów zbiorowych 
wydają opał deputatowy swym pracownikom 
wytną z kart zaopatrzenia I kat. pracowników 
kupony Nr 37 za mies ąc październik, listopad 
i grudzień 1946, nalepią te kupony — za każ­
dy z wymienionych miesięcy oddzielnie na ar­
kuszach zbiorowych po 100 sztuk i przesilą je 
d-o Wydziału Aprow. i Handlu do dnia 22. 1. 
1947 r.

Podstawa: Zarządzenie Min. Apr. i Handlu 
L. dz. 16806 z dnia 25. VI. 1946 r.

Ilolestótłi kari zaopatmiowycii
na miesiąc lufy 1947 r.

W myśl komunikatu Wydz. Apr. i Handlu 
Nr 8, rejestracja wszystkich kart zaop. na mie­
siąc luty br. należy d konać najpóźniej da 
dnia 30. 1. br. i to:

Karty żywnościowe
Kupon Nr I w Spółdzielniach spożywczych 
Kupon Nr II w sklepach piekarskich

Karty dodatkowe D—3, D—7, D—12 i M. 
Kupon Nr I w Spółdzielniach spożywczych 
Kupon Nr II w sklepach mleczarsko-nabialow. 

Karty dod. ,,C'*
Kupon Nr I w Spółdzielniach spożywczych 
Kupon Nr II w sklepach piekarskich

Odcinki rejestracyjne kart zao-p., naklejone 
po 100 sztuk dla każdej kategorii kart oddziel­
nie, wraz z raportem w dwóch wykonaniach 
przedłożą piekarnie, sklepy mleczareko-nab a- 
łowe, spółdzielnie i sklepy prywatne do dnia 
3. II. br. w Wydziale Aprow. i Handlu, pok. 105

Z ruchu wydawniczego

— „Czciciele gwałtu 1 podstępu" II część 
6erii „Świat o Niemczach i Niemcach’’ —
Wydawnictwo Zachodnie, Poznań, 1946 r., 
stron 54, cena 80 zł. Okładkę projektował 
artysta malarz A. Krakowski.

W obecnej sytuacji, kiedy Niemcy prze­
grawszy wojnę, chcą wygrać pokój — uchwa 
la Pierwszego Kongresu Dziennikarzy Zachód 
■nich powzięta w marcu 1946 r. jest dowodem 
dalekowzrocznośoi naszej pracy. Uchwala do 
ty-czy mianowicie drukowanie serii książek 
pt. „Świat o Niemczech i Niemcach". Pierwsza 
część „Tęsknota za mieczem” ukazała się 
miesiąc temu, ooecmie wyszła część druga 
pt. „Czciciele gwałtu j podstępu”. Są to glo­
sy prasy światowej, oraz wypowiedzi jedno­
stek wybitnych w swym kraju na temat Nie­
miec, jak np. lorda Vansittarta o Niemczech 
od klęcki do podboju. Wypowiedzi dotyczą 
istoty problemu niemieckiego, a więc wycho 
wania państwowych praw narodu niemie­
ckiego, życia politycznego, a więc dążenia 
do jedności rola religiii i kościoła, wybory dtp.

Znajdziemy również wyznania i spostrze­
żenia m.in. i H. Saevlnga na temat: dlaczego 
Niemcy przegrały wojnę.

Głosy prasy sov-‘ ckiiej, polskiej francu­
skiej i anglo-amerykańskiej, omawiające wy 
rok norymberski, jako krok do lepszego świa 
ta — zamykają treść książki.

Efektowna okładka, projektowana przez 
Al. Krakowskiego, przedstawia Stresemanna 
kładącego wieniec na głowę Schumachera.

Na* pokoleniu naszym ciąży wielkie zada­
nie — nie zaprzepaszczenia dziejowej okazji 
odzyskania ziem na Zachodzie.. Musimy być 
zatem czujni wobec spraw Niemiec, śledzić 
opinię o nich i ach samych. Tu ułatwia nam 
właśnie zapoczątkowana seria wydawnictw 
,;Świat o Niemczech i Niemcach” w Wydaww 
ctwi-e Zachodnim.

Poplewski. I>3’egatami na Z^zd Okręgowy zo­
stali wybrani ob. ob. Knopp i Początek.

Zamykając zebranie nowoobrany prezes 
Kubiński jeszcze raz pokreśli! znaczenie ogród­
ków działkowych, które przy tros’-Mwej op:e.e 
Rządu Jedności Narodowej dadzą światu pra­
cy i jego rodzinom nie tylko możność wy­
tchnienia po znojnej pracy, nie tylko możność 
korzystania z plenów— ale i nauczą go kochać 
ziemię — jego żywicielkę i szanować tych, 
którzy tą ziemię w pocie czoła uprawiają: bra 
ca naszych — chłopów.

Na zakończenie zebrań ,a przewodniczą.:'’ 
zaape1ował, by działkowcy wzięli gremialny 
udział w nadchodzących wyborach i głosowa, i 

na listę Blpku Demokratycznego. K.

W i i i g  mimiM oa  M o
W dniu 12 stycznia, w rocznicę przer­

wania fronlu niemieckiego w 1941 roku 
prze2 Armię Czerwona i Wojsko Polskie, 
odbyły się na terenie całego Wybrzeża 
wielkie manifestacje i obchody w Gdyni, 
Gdańsku, Sooocie, • Malborku,, Elblągu 
Kołobrzegu, Tczewie, Starogardzie, Wej­
herowie itd. — ra2ęm około 76 uroczy­
stości.

Na wszystkich zebraniach uchwalone 
zostały rezolucje, wzywające do głoso­
wania na listę Bloku -Stronnictw Demo­
kratycznych i Związków Zawodowych.

Dziś o godzin ie  16-tej 
cała Polska słucha przemówienia Prezydenta i Premiera

W piątek, dnia 17 bm. o godz. 16-tej w Sali Posiedzeń K. R. N., jako w dru­
gą rocznicę Wyzwolenia Warszawy, odbędzie się wielkie zgromadzenie miesz­
kańców stolicy. Przemówienia wygłoszą: Prezydent K. R. N. ob. Bolesław Bie­
rut, oraz Premier Rządu Jedności Narodowej ob. Os:fcka-Morawski.

Główny Komitet Bloku Demokratycznego wzywa wszystkie partie i organi­
zacje społeczne, młodzieżowe i komitety domowe na terenie całej Polski o u- 
destępnienie w tym dniu wysłuchania jak najszerszemu gronu obywateli au­
dycji radiowej tego zgromadzenia.

Po krótkich cierpieniach 
zasnął w Bojiu, zaopatrzo­
ny sakramentami św. mój 
drogi mąż. kochany tatuś 

śp.

Feliks Pacekiwski
pszeżywszy lat 50 

o czym donosi w ciężkim 
smutku pogrążona

Żona z dziećmi 
Grudziądz, Mickiewicza 39a 

Pogrzeb odbędzie się z 
kostnicy cmentarnej w pią­
tek o 15-tej Msza św. o godz. 
7.30

SPRZIL AM maszynę do szy­
cia męsko-krawiecką, Puła­
skiego 24, Iwański

SPRZEDAM szafę do rzeczy 
a biurko (dębowe), kuchen­
kę gazową (2 pł.), lampę 
trzyramienmą, głośnik radio" 
wy. Zgł, ul. Chełmińska 1 a
I. piętro

BEZ PIENIĘDZY, prawie dar­
mo, otrzyma każdy maszy­
nę do pisania względnie li­
czenia (z dowodem wlasnoś 
ci), dostarczając wraki ma­
szyn biurowych do naszego 
Zakładu Reperacyjnego Ma­
szyn Biurowych pod firmą
J. Skarbonkiewicz w Byd­
goszczy, ul. Pomorska 53, 
tel. 3015, lub do przedstawi 
clelstwa w Kwidzyniu przy 
ul. Żelaznej 1

Dnia 15 stycznia br. zmarł vr Kładzku w szpitalu Św. 
Franciszka koło Kudowy Zdrój, w 42 roku żvcia, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, nabytei przez 5^2 letni pobyt w 
obozie koncentracyjnym w Mauthausen, nasz najukochańszy 
mąż, syn, brat, zięć i wu;ek 

Śp.
B r o n i s ł a w  B itk a

sędzia
o czym donosi w głębokim smutku pogrążona i nieutulona

ż o n a  i r o d z in a
Śpij w Bogu po tak bohaterskim i ciężkim Życiu.
G r u d z i ą d z, ul. Kościuszki 42
Pogrzeb odbędzie się w Grudziądzu po sprowadzeniu 

zwłok. O dacie pogrzebu ogłosimy dodatkowo.

t
Dnia 15 stycznia br. zasnęła w Bogu, zasilana kilka­

krotnie sakramentami sw., po dłuższych i ciężkich cier­
pieniach, nasza kochana, droga, najstarsza siostra i ciocia 

Śp. *
K L A R A  S M U R O W N A

przeżywszy lat 59
O powyższym donosi w żałości i smutku pogrążona

R O D Z I N Ą
Grudzi ądz,  Nadgórna 73
Msza św. żałobna odbędzie się w poniedziałek dnia 

20 bm. o godz. 8 we Farze, a pogrzeb tego dnia o godz. 
14-tej z kostńcy cmentarnej.

KUPIĘ dobre radio. Zgł. do 
„Gł. Pom.” pod nr 455 

UNIEWAŻNIAM skradzione 
dokumenty 22 rocznika, Ma 
lankowski Roman, wieś Bąk

GOSPOSIA samotna z dobrym 
gotowaniem do piekarni po 
traebna. Referencje ko­
nieczne. Zgl. Chełmińska 3 
od godz. 17 — 18-tej

C r u J z ią J z k a  S p ó łd z ie ln ia  Sp o i ip o zy w c o w
z o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  u d z ia ła m i

w Grudziądzu

zawiadamia swych Członków i Odbiorców 
o otwarciu dwóch dalszych sklepów

kolonialno-spożywczych

i 48S U « p  n r  18 p r z y  u l. C l. e !m iń f  L i e j  

S L Ie p  n r  19 p r z y  u l. F o r le c z n e j 11

Korzystajcie z usług Grudziądzkiej Spółdzielni

Redaguję Kolegium — Sekretariat czynny 
od godz. d — 16-tej. Redaktor naci. przyj­

muje od godz. 11 — 12.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 10.— zł. dla poszukujących pracy i rodzin 5.— zł. 
Tłusty druk 100% drożej Zwykłe za tekstem 15.— zł. za 1 mm jednołamowy (szero­
kość łamu 45 mm). W tekście 30 zł. za 1 mm jednołamowy (szerokość łamu 68 mm) 
Komunikaty organizacyj zawodowych i społecznych (w tekście) 5.— zł za wyraz. Za 
terminowe ogłoszenie nie przyjmuje się odpowiedzialności. Abonament miesięczny 50 zł

Nadesłanych rękopisów Redakcja nje zwra­
ca. — Artykuły nadesłana a nie zamów, ośe 

będą honorowane

9#

i


